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twa i polityka reform na wzór urządzeń cywili- 
zowanej Europy. Przeważa oczywiście barbarzyń- 
stwo azyatyckie, ale niepodobna opasać się pu- 
klerzem tradycyi moskiewskiej, od któregoby się 
odbijały wszelkie pociski nauki europejskiej i eu- 
ropejskich dążności politycznych i socyalnych. 
Wschód więc z konieczności musi robić ustępstwa 
zachodowi. Panowanie Aleksandra II, które dla 
ziem polskich było nieprzerwanym uciskiem i sy- 
stematyczną rusjfikacyą. dla Rosyi było stosun- 
kowo łagodniejszem i nie da się zaprzeczyć, że 
posunęło eokolwiek naprzód społeczno polityczne 
urządzenia Rosyi. Takie reformy jak zniesienie 
pańszczyzny i uwłaszczenie włościan. reforma 84- 
downietwa według wzorów europejskich, zapro- 
wadzenie względnego samorządu lokalnego i au- 
tonomiczna organizacya uniwersytetów — nadają 
nieco liberaln'ejszą cechę panowaniu Aleksandra II. 
Natomiast rządy Aleksandra III były reakeyą 
przeciwko wszystkiemu temu, co zrobiono za eza- 
sów jego poprzednika, 

Kiedy zmarły obecnie car wstąpił na tron, zbro- 
czony krwią Aleksandra II 
spraw wewnętrznych z władzą dyktatorską Lo 
ris-Melikow, przedłożył mu do podpisania 
projekt konstytucyi, aprobowany przez jego ejes. 
Po dłuższym namyśle nowy car zdecydował się 
pogwałeić polityczny testamint ojca i odrzucił 
projekt Melikowa. Poszedł w tem za radą ober- 
prokuratora synodu Pobiedonoseewa, który 
od tej chwili stał się złym duchem całego jego 
panowania. Loris-Mel'kow został odepchnięty ; je 
go miejsce zajął reakcyonista Tołstoj; innych 
lberalniejszych doradców cara także usunięto, a 
man festy nowego władcy wszech Rosyi, zwła 
szeza drugi manifest, ułożony przez Pobiedono- 
scewa i wydany w kwietniu 1881 r., zapowie- 
działy nową erę skrajnego teokratycznego despo- 
tyzmu i zwrot ku ideałom czysto moskiewskim. 
Aleksander III oddał się odrazu wpływom par- 
tyi moskiewskiej, wrogo usposob:onej dla wszel- 
kiej kultury europejskiej. 

Politycy tej partyi, kiórzy stali się najbliższymi 
doradcami cara i wykonawcami jego woli, uznali 
reformatorską działalność Aleksandra II za zgu- 
bną dla Rosyi i przedwczesną i wmówili w no: 
wego cara, Że jego zadaniem właśnie jest na- 


Kraków, 2 listopada. 

Wczorajszy telegram przyniósł- nam 
wieść o śmierci cara Aleksandra, tym ra- 
zem niewątpliwą, bo urzędownie stwier- 

zoną i obwieszczoną światu. i 

Nadszedł więc oddawna spodziewany 
epilog tragedyi, od kilku tygodni rozgry- 
wającej się w Liwadyi w rodzinie najpo- 
tężniejszego z władców Europy. Nad 
otwarta mogiłą milkną do pewnego sto- 
pnia głosy nienawiści ku osobie cara, a 
oburzenie zwraca się przeciwko jego Tzą- 
dom, które były haniebnym i hańbiącym 
anachronizmem na schyłku naszego wie- 
ku, nawet w epoce militaryzmu i reakcji, 
jaką Europa obecnie przebywa. Prasa za- 
graniczna, mniej od nas mająca przyczyn 
do nienawiści i skargi, wywodzić będzie 
zapewne wzruszające tyrady nad tragi- 
cznym zgonem najnieszczęśliwszego Z Ca- 
rów, który jako władca na klątwy i po- 
tępienie zasłużył, jako człowiek wzbudzał 
politowanie, a może i współczucie, gdyż 
nawet w carze uszanować należy cierpią- 
Ge człowieczeństwo. 

Zaprawdę tragiczne są losy carów i 
dzieje carskich rządów. Ź podwójną słu- 
Sznościa można to powiedzieć o Aleksan- 
drze III — nietylko z przyczyny ponurego 
tła i niezwykłych okoliczności, towarzy- 
szących ostatnim jego chwiłom, ale także 
ze względu na cała treść i istotę jego 
trzynastoletniego panowania. Piornnami 
znaczyła Opatrzność drogę Aleksandra 111 
od pierwszej chwili wstąpienia na tron, aż 
do smutnego zgonu Niezwykła smierc 
ojca z ręki nibilistów, zamachy na jego 
własna osobę , ukrywane przed światem. 


głodu i epidemii, nieszczęścia rodzinne, 
wreszcie powolne konanie śród cierpień 
Z troską i niepewną myślą © przyszłości 
państwa i dynastyi: wszystko to są cio- 
Sy, zdolne poruszyć najzimniejszego i naj- 
bardziej zaślepionego w despot unio mo- 
narche. Nie zdołały one rozbudzić ducha 
w Aleksandrze III i natchnąć go do czy- 
nów sprawiedliwości; ale musiały niepo- 
koić trwożną jego myśl i jego Sumienie. 
Nieraz zapewne rzucały, chwilami przy- 
najmniej, błyski świadomości na smutne 
jego rządy ;*a przed zgonem wspomnienia 
te musiały obudzić dręczące powątpiewa- 
nie o słuszności dróg, przez niego obra- 
nych, o wartości jego misy! i rzekomego 
posłannictwa dziejowego, w które wierzył 
był w ciasnocie i uporze swego ograni- 
czonego i ciężkiego umysłu. 

Smutny zgon i cierpienia moralne nie 
mażą grzechów jego panowania. Powiedzia- 
no o Aleksandrze II, że chociaż nie nie roz- 
strzygnał i nie zdziałał nie dobrego, usi- 
łował jednak zapobiegać, by sie złe nie 
działo. Gdyby nawet tak było w istocie, 
ponosi on odpowiedzialność za czyny swych 
satrapów i opryszków, za absolutne i sa- 
mowolne rządy czynownicze, których był 
najwyższym wyobrazicielem. Ofiary niesły- 
chanego ucisku jego sumienie obciążają. 
Słuszną jest bowiem rzeczą, ażeby czło- 
wiek, stojący tak wysoko i tak olbrzymią 
władzę piastujący, używający wszelkich 
przywilejów Swego stanowiska , ponosił 
także moralna odpowiedzia'ność za wszy- 
stko to, co się dzieje w jego imieniu i 
pod jego osłoną. Psycholog ZEOŻUMIE czło- 
wieka i wytłómaczy moralne sprężyny je- 
go działania; ale potomność nie umiewinni 
cara, dzieje nie usprawiedliwią Jego pano- 
wania. 


żadnych urządzeń, naśladujących liberalizm eu- 


pierwiastki ducha rosyjskiego. bro- 
nić zasad i interesów czysto rosyj 
skich i przeciwstawić je demoralizującej kultu 
rze Zachodu, która prowadzi tylko do nierządu i 
buntu i rozluźnia podstawy społecznego bytu. — 
Według szkoły Katkowów. Tołstojów i Pobiedo- 
noscewów w zachodniej Europie nie ma wzorów 
dla Rosyi; naród rosyjski za wolą i za sprawą 
swego Cara, z własnego ducha, z samorodnych 
swych instytucyj moskiewskich wysnuje wiedzę i 
dzieje, które doprowadzą go do wszechświatowe 
go panowania. 

Przejał się tą misyą Aleksander III Uwie- 
rzył, że jest człowiekiem opatrznościowym, że 
jest narzędziem i namiestnikiem Boga na zie- 
mi. . 

Otóż wyobraźmy sobie człowieka małego du- 
cha, powszedniego umysłu, pozbawionego inicya- 
tywy, a przekonanego o swej wielkości i rzeko- 
mem swem posłannietwie; samowładnego, a je- 
dnak zdanego na łaskę swych doradców; posta- 
wionego wobec nurtujących prądów rewolucyj- 
nych i skomplikowanych zadań obecnej doby. 
a zasklepionego w jednostrounej tradycyi mo- 
skiewskiej; chcącego może nawet niekiedy spra- 
wiedliwości, ale zawsze oszukiwanego przez swych 
doradców i czynowników ; dodajmy do tego, Że 
z natury był ociężały, nieufuy i lękliwy, a przy- 
tem zubobonnie religijny, — a będziemy mieli 
klucz do zrozumienia psychologii jego życia i 
dziejów jego smutnego panowania. 

Stąd właśnie pochodzi ten zaślepiony upór i 
bezwzględność, z jaką przeprowadzano „asymila- 
cyę i ujednostajnienie państwa”; siąd pochodzi 
ów zapamiętały fanatyzm i okruejeństwo, z ja 
kiem zwrócono się przeciwko obeym  narodo- 
wościom i nietolerancja, jaką okazywaso ob- 
cym wyznauiom; stąd wreszcie pochodzi syste- 
matyczna wytrwałość. z jaką cofano stopniowo 
wszystkie reformy Aleksandra II. 

Wzmocnien'e władzy autokratycznej i powrót 
de tradycyj Mikołajowskich był hasłem rządów 
Aleksandra III. Zuiesiono autonomię uniwersyte 
tów i liberalną ustawę z 1863 roku zastąpiono 
ukazem z 1884 r. który nadał uniwersy- 
tetom organizacyę policyjną. Ograni- 
czono samorząd gmin i miast i kompetencye in- 
stytucyj ziemskich. a pa:omiast zaprowadzono 
według projektu Tołstoja, 188% roku reakcyj- 
rą instyucyę t zw. naczelników ziem- 
skich. Wprowadzono rozmaite zmiany do sądo- 
wnietwa, które spaczyły reformę Aleksandia II, 
i przygotowano materyały do nowej reorgani- 
zacyl sądowniczej w duchu reakeyj 
ny m. Jeśli zaś nie zniesiono reformy włościań 
skiej I nie przywrócono t. zw. „krepostnego pra- 
wa“, to jednak przywrócono najwstrętniejszą jego 
atrybucyę: karę cielesną i stosowano ją z o- 
krucieństwem wobec całych wsi, jak w guberni! 
czernihowskiej w roku 1890, w gubernii niżo- 
gorodzkiej w 1892 r. Zeentralizowano wreszcie 
kontrolę nad biurokracyą i nominacye wszystkich 
urzędników w osobnym wydziale carskiej kance- 
laryi na wzór urządzenia z czasów Mikołajew- 
skich. 


Car Aleksander III 
1881 _ 1894. 


Ostateczny wyrok o człowieku i o panującym 
należy do historyi i do przyszłości. Z naszego 
stanow.ska godzi się jednak zreasumować o ile 
na to pozwalają szezupłe ramy dziennikarskiego 
artykułu, czem było panowanie Aleksandra III 
dla podwładnych ludów, czem było w nowoży- 
tnym rozwoju Rosyi i w politycznych stosunkach 

uropy. Ażeby ocenić istoiny charakter trzyna- 
stoletnich rządów Aleksandra III, pamiętać trze- 
ba, że w historycznym rozwoju Rosyi od czasów 
poin I ścierają się i walczą wzajemnie dwa od- 
£0ne I sprzeczne prądy: moskiewski i zacho- 


nio- europejski, polityka odosobnienia i wstecznie- 


Kraków, Sobota 3 Listopada 1894, 


ówczesny minister 


prawić to,co popsuto za.Alsksandca 
II; nie dopuszczać do politycznego życia Rosyi 


ropejski, a natomiast wzmacniać samoistne 


Rocznik 


XIII. 


Premumeratę przyjmują: 


anamiejacową ; Adimlnistru : 
wa: Administracya Nowe: m Nowej Reformy | wszystkie urzędy pecztowo; miejsco. 
w Bymku—Biuro (Ie. Here) jemy. — Magazyn nowości F. A. Śrigar I Głó 

skiego w Sukiennioach. J 
Zamiejscow n 


NOWA 


ap 
Ww 
na o waz J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu 
Ogłoszenia (inseraty) przyj rette, dirootaur Rue Oaumartin, 81. 
mem (petit), za pierwszy raz 10 et, ga KOJ oJA (za spłaią od miejsca wiersza drobnem pi- 
30 centów od wiersza za każdy raz — Naj y następny ras po 5 cent. — Nadesłane po 
bliczne po 30 et. od wiersza. — Zaina olola oso paki zapanować puas 
k 


Rusyfikacya nie znaa grauie, a naj leinn: taj : = o y I 
Rus Zna”: s jdotkliwiej | militarnie silniejsze, a jego mocarstwowe stano- | dzieci, bł ił je i 
o AA W, ziana polskich. Nie mamy wisko utrwalone, ale pod względem moralnym kimi W ARORA i mówił jasne ze wszyst- 
im pode = Te vea Polski iji politycznym cofnięte na drogi wsteczne, a ludy |carowa w ramionach. a ADS 
Ai ów. Koehanowów i Or |podwładne uginające się pod brzemienie i zy, 
żewskieh ponieważ dzieje te uż nadto dobrze | słychanego uci ne mo zakonu 
> | sły go ucisku; pozostawia mu głęboką nie- | przyta Cat ina c 
znamy. Przypominamy tylko nowe etapy prze-|dolę ciemnego luiu rosyjski i A ae o a 50 
śladowania żywiołu polskiego: rusyfikaeyę| lews BP ogan JJSMegO 1 morze łez, wy. |wśród strzałów armatnich w 
go : yę|lewanych przez ofiary „opiek sj z - i 
kolei żelaznyc h w Królestwie (rozporządze- | skiej. A u Kipowakgi ak > kół foge. Po godrig 
nia Hurki i Broka, 1890 1891); wydalanie PAR 0 krewnych i 
p o Fa kolejowej skutkiem roz- gę na E ee rzy złożyli przysię- 
orządze itt = dalejfofestrzenia za- z i 
R a wek ŁA, Bada cj + + mika Potopabura, e, listopada. Ostatni telegram 
wide Fozpłórza wia i: : ) zmartego cara. wysłany w odpowiedzi z 
Boi na wt jak. P 2 o ograni gram moskiewskiego GW, sl itotigo ATA 
majątków, ł znany ukaz > A E > | e rający życzenia z powodu rocznicy zamachu w 
ziemcom z 24 maja 1887 roku -de z0-| Wezoraj o godzinie 7 wieczór otrzymaliśómy| Borkach, opiewał: „Dziękuję wam i wojsku 
wreszcie słowem dążneści e o walc et pierwszą „ depeszę Biura koresp., donoszącą 0 |72 uczucia i życzenia, złożone w tak pamiętnym 
rusysikacya uabożeństwe a smierci cara w Liwadyi. Cesarz Wszech?jdla nas dniu cudownego uratowania z grożącego 
wago w kodclotadhelkafai IAE: o-|rosyi umarł 1 listopada między godziną 2 a pół | niebezpieczeństwa. Aleksander” 
do 3 po po'ulnie. „ Petersburg, 2 listopada. Komenderujący pe- 


Mniejszy ucisk, sle również dotkliwy. widzi A 
l y. widzim Już biulet ; : 3 $ i Í 
w prowincyach bałtyckieb, które s płue i Byte EY Akona i zapalenie] rebonigo, okiepn Wołkowego wielki keidi 


Car skonal zupełnie 
otaczała. Po skonie 
'ywieszono na pałacu 
le 4 car Mikołaj 


u am 


Śmierć cara Aleksandra III. 


pniowo tracą samorząd stanowy, i w Finlandyi |dał, że katast enie akeyi serca zapowia- |" łodzimierz bawi w Liwndyi. Książę ol- 
która, gwoli rusyfikacyj i jednolitości państwa, | nie sądzono une” ora b Szybko;|denburski komendat gwardyi odbierze przysięgę 


astąpiła już dnia | od wojska. Ganera? 


następnego. Wczoraj reno wydany biuletyn nie | książę kanie ira, | 


Sergiusz bawi również w Liwadyi 
można było z niego | Zaprzysiężenia wojska dokona komendant ee 


traci swe poręczone traktatami 
OE o J 46 p zapowiadał jej przynajmniej; 

W dzedziuie wyznaniow ej rzady Aleksan | wnioskować że car > ; d ; je 
dra ll} zaznaczyły się fanatyczną zada parę dai. Ńajwłlooznie( LAY SH a NJ P okregu wojskowego generał K osta n- 
prawosławia i prześladowan em wszystkich „ob-| nagłe pogorszenie i agonia roz ł aj D mstajł 9 zg nem zaufauiem cara. 
cych* wyznań. Wydano nowe rozporządze-|przed godziną P E orile P ftn aie AGE 0 + Mówią tu, że księżna 
Ra „BE a” sztundystom i rasko'-|są wieść, że car już od wtorku lie poznawał| “póki on nie PRASA Żu nie weźmie ślubu, 
ni Ha dl owang protestantów w prowlu- |swego otoczenia, trudno osądzić wobec innych Darmstadt, 2 listopada. Z powodu wiad E 
i = A Kety zaś doznali krzywd sery jakoby ehon cesarz rosyjski do ostatniej |9 śmierci cara odwołano wczoraj Przednie 

, . ili zajmował się sprawami i w 4 

Konkordat z Watykanem zawarty zo- | nawet podpisywał RATE å EEA ML, "JEM a" 
stał w grudniu 1882 r, ale wbrew postanowie- W Petersburgu spodziewano się najwidoczniej telegram wysłał wielki ksi wadyi Pierwszy 
niom konkordalu prześladowanie kcścioła kato- | wczoraj, że chory car lada chwila życia dokona nie Ha h ai e Szezególne wraże- 
liekiego, zwłaszcza na „Litwie, trwało bez ustan- | Już o godzinie 11 minut 16 rozeszły się Gi Moskali E ta e Rd wara 
e tai catym szeregiem zbrodniczych. | wczoraj telegramy, że stau cara jest bez nadziei |cyeh tu Moskali ze świad tok A Ha 
czynów, zaczyna ąc od wywiezienia biskupa Hry-| We środę powołano jeszeze do Liwadyi chirur- | otrzy mywało regularnie i po kilka ri dzie E 
niewieckiego, aż do krwawego dramatu w Kro-|gów Wilszowskiego i Wywodzewa:|pesze o zdrowiu cara. Weżocaj 4.4 Renate". 
żach, który rozegrał się już po nowej ugodzie powołanie ostatniego z nich sprawiło sensację, ci cara nadeszły bardzo późno AE a > 
z U - e iea : gdyż jest on znanym specyalistą do balsamo- |dopiero z nadzwyczajnych numerów nisi ci 
_ Stosunki te wywołały znaną encyklikę L:ona|wania zwłok. szych dowiedziały się o śmierci Wiel „nid 
XII „Ad episcopos polonos*, w której papież | Przy łołu chorego cara przyszło podobno do|dowiadywało się natychmiast z Hf wa 
uznał uroczyście jedność narodu polskiego: ale sprzeczek między lekarzami. Zacharinowi wyrzu.- |Szeniem o terminie odjazdu najbliższego a 
niestety nie znalazł szezerych słów potępienia | cać miał Leyden, że po influenzy i zapaleniu tn granicom Rosyi. Pewna para ZE 
przeciwko gwałtom rosyjskiim podobnie jak Urze- | płue kazał carowi puścić krwi; nadto, że zanie- | podróż poślubną, która dopiero g p" 
gorz XVI, który przemów. do gąra Mikołaja ję. | dbał cara w« pierwszem stadyum choroby nerko- | kufry dopiero wniesione do w | sh chmiast 
ie EE rosfjski nie przyzwycza- pm pną i "sig i oświadczył, 2€ 0u-|zniość-i tym samym fiakrom wróoila na eiil 
oD słuchać. edzie, , i tak w i j „ jg i 
| Na polu ekonomicznem i, o zasada popie- a er aya wz ah my - ki czórodjaguga "napina ną - 
rania interesów czysto rosyjskich, w imię której| (Gdy wszelkie perswazye nie skutkował g Wiedeń, 2 listopada. Książę Walii e 
nike |< p bia 1882 roku i świadczył generał Czerewin znanemu Eai z małżonką przybył tu * natn E 2 
Luca cez = doi wactw lekarzowi, że'go przemocą zmusi press), otrzymał w St. Pólten telegram z Li- 
kati G P f A A rzeczy poli-|qo pozostania w Liwadyi. To poskutko- wadyi, donoszący o śmierci čara, i odjechał 
y e 1 ową. zmierzejącą do stawiania | wąło i Zacharjin pozostał u łoża cara. natychmiast umyślnym pociągiem wprost do Li- 
„sa eo | Samowclła|  Prawit. Wiestnik ogłosił w środowym nume- wady 1 ; 
pieraha, poeyi skutecznie pelitykę tę po-|rze przebieg choroby cara od jego pobytu w x p 3 listopada. Wiadomość o śmierci ca- 

Jedyną korzyścią, j ik Spale. Niepokcjące symptomata choroby osłabły W (Rod u wczoraj o godzinie 6-tej wieczór. 
Jedy ścią, jaka wyniknęła z zasady po-|w Liwadyi tak, że cesarz mógł stojąco słuchać |, SJŚ'kie dzienniki wydały nadzwyczajne nume- 
pierania Interesów rosyjskich było względne | nabożeńs'wa i wyjeżdżać. ra, które rozdawano w teatrze podczas antraktów 
uporządkowanie finansó w,pod zarządem | Putem nas'ąpiły symptomata osłabienia, zmniej- Wiele csób ciekawych wyszło z przedstawień, 
Wyszniegradzkiego i Wittego, korzyst- |szenie apetytu i snu, osłabienie akeyi Serca, których jednak nie przerwano. i 
ne konwersye, co wzmocniło zachwiauy kredyt | zwiększenie się zawartości białka i nabrzmienie „Nadzwyczajne numera sprzedawano także na 
rosyjski i przyczyniło się do podniesienia się kur-|uóg Duia 19 b. m. zjawił się apetyt, dnia na- alicy, Aresztowano 12 osób z powodu niedozwo- 
RA el i stępnego sen, który wywołał wzmocnienie sił: lonego kolportażu. 

) pełuienia obrazu nie podobna zapo- | zawartość białka zmniejszyła się. — Tegoż dnia Wiedeń, 2 listopada. Wiadomość o śmierci 
mnieć o uzbrojeniach. które znacznie | przybył wraz z królową grecką protojerej Jo- | 73 nie wywołała tu współczucia. Na gmachu "a 
Pn naprzód = zgodnie 2 wybujałym mili |an. który modlił się nad carem. basady rosyjskiej do godziny 12 w nocy nie wy- 
aryzmem, panującym w całej Europie. Warsza-| Dnia 21 przyjął cesarz sakramenta co go bar | 7957000 flagi żałobnej, ponieważ, jak Uómackie 
sę zamieniono w twierdzę pierwssego rzędu, we-|dzo uspoko ło. Nas'ępnego dnia modlił się z Joa- | 9% ambasada ńie etrzymała żadnej urzędowej 
Fk najnowszych wymagań nauki i sztuki for- nem. Wieczór tegoż dnia przybyła księżniczka wiadomości. 

Jfikacyjnej, wybudowano nowe twierdze w Oso-|Alicya. którą, na rozkaz cara, powitała *uro-| Wiedeń, 2 listopada. Po nadejściu wiadomości 
weu, (ioniądzu, Kownie, Dubnie. Rozszerzono i |czyście kapela wojskowa i kompania honorowa. |? śmierci cara tutejszy świat giełdowy różwinął 
dw: ALE fortyfikacye Modlina, D.mblina | Powitan'e księżniczki wywołało u cara silne wzru |Ż7%5 ruch po kawiarniach. 
rześcia. Udoskonalono środki mobilizacyjne ;|szenie, czego obawiali się lekarze. Lecz noc na- Paryż, 2 go listopada. O śmierci cara o łosił 
pobudowano nowe koleje sirategiezue, zwłaszcza |stępna przeszła spokojnie, dzienniki wczoraj w nadzwyczajnych nae 
ku ELA austrysckiej i poleskiej dla połączenia | Od tej chwili — pisze Praw. Wiest. — stan Wiadomość ta wywarła tu głębokie wrażenie. —. 
rozdzie a błotami pińskiemi okręgów strate- |chorego wzbudzał najpoważniejsze obawy. Pu Pórier wysłał natychmiast do Liwadyi te- 
ŚW a £ | <hlina nóg była bardzo niekorzystnym objawem legram, wyrażający imieniem Fran cyi współ. 
tęga militarna podniosła wpływ i znaczenie | Akcya Serca pogarszała się z dniem każdym. czucie w słowach pełnych uczucia i wysłał szefa 
Rosyi w Europie. Trzymając się przytem polity-| Osobistość pewna, która w ostatnich dniach | PSO ATJI wojskowej do ambasady rosyjskiej ce- 
ki wolnej ręki w stosunkach z państwami zacho- | widziała cara w Liwadyi, pisze do Wiener lem wyrażenia kondolencyi. Ministrowie udali się 


prawa konstytu- 


duiej Europy, car był pożądanym sprzymierzeń. | Ally. Ztg.: osobiście do ambasad 

* "0 gc A a J. — Baron Mor i 
ap dla Francyi i Niemiec i stał, się panem po- „Kto cara znał przedtem, w pełni jego sił przybył wczoraj do pałacu Klysee E i 
oju i wojny w Europie." Prasa zagraniczna po. | Herkulesowych i męskiej piękności, z których przyjął Perier. Obaj rozmawiali dlugo. PAU. 


mo szybkiego rozgłoszenia wiadomości i 
cara grano we wszystkich teatrach. a 

Ləndyn, 2 listopada. Minister spraw zagranicz- 
nych otrzymał wczoraj pierwej od ambasadora 
rosyjskiego wiadomość o śmierci cara i natych- 
miast złożył kondolencyę ambasadorowi. 


czytuje mu to za zasługę, że na tem stanowisku|aui ślad nie pozosta i i 
był ZAWSZE stróże m pokoju i uuikał wszelkiej człowiek ten stoi E ki he woli ki 
awauturniczej polityki, zarówno na wschodzie, |niem siebie samego, skóra obwisła na 
jak i na zachodze. Wynikało to z osobistej jegojkościach, oczy straciły blask pierwotny, bro- 
niechęci i obawy przed wojną. A chwilowe za |da i włosy prawie zupełnie posiwiały. 
niechanie awauturniczych dążności na półwyspie „Lecz duch jego jest żywy, energia nie osłabła 
bałkańskim było skutkiem jego dnmy i pychy car- | Wydaje rozporządzenia w sprawach domowych 
skiej, czuł się bowiem głęboko obrażonym przez po- |Ì Państwowych, żartuje z księżniezką Alicyą, 
ludniowych Słowian, w szczególności przez Bułga |*biaśnia jej stosunki rosyjskie, uspokaja jej oba 
ryę i sądził, że Bulgarya niegoduą jest, by car| Wy i t d.“ 
się nią zajmow:ł Przymierze z Francyą przy- Wczoraj wybiła ostatnia godzina dla cara Ale- 
uiosło Rosyi niewątpliwe korzyści, ale car zgo- ksandra II Niebawem zwłoki jego sprowadzone 
dne ze swą naturą i zaradą polityczną, zawsze będą do Petersburga. Z Liwadyi, gdzie znajduje 
okazywał powściągiiwość w polityce franke filskiej |SIę w tej chwili nowy ear Mikołaj II, wyj- 
i pomimo porozumienia z Francją zawarł traktat |dą pierwsze jego rozkazy. l 
haudiowy z Niemcami. 

Polityka zagraniczna cara Aleksandra III wy- ; 7 
magałaby obszeruejszego omówienia, ale brak (Telegramy własne „Nowej Reformy“). 0 aólndni 
miejsca nie pozwala nam dzisaj na to. Wiedeń, 1 listopada. Według wiadomości, ja- i Kolonia, 2 list 

Zukończmy więc uwagą, Że w politycznych |kie tu nadeszły, car skonał dziś o godzinie 2:; wczoraj z Li sa 
stosunkach Europy panowanie Jego uważane być |po południu. Any łud (szk 
może za wpływowy czynnik wstecznietwa. Car| Liwadya, 1 listopada. Car skonał dziś o go- > Rz i s Siei 
był na wszystkich polach popleczn kiem reakeyi. į dzinie 2'/, po południu. sła e , opada. Agencya Stefaniego donio- 
Nie zawierał świętych prz) mierzy, „ie był mil | fetersburg, 1 listopada, o godzinie 8 minut| umarł ud Z Liwadyj, że car Aleksander 
czącym sprzymierzeńcem „reakcgonistów wszy- |20. Według wiadomości urzędowych car skonał Petersb E r gia R ea. 
stkich krajów. Za pośrednictwem Francyi reak- |o godzinie 2, po południu. cara do ad» * listopada. O ostatnich chwilach 
cyjnie wpływał na ogólny rozwój Europy. Liwadya, 2 listopada. Zupełnie przytomny car| (jar adica ł naj iej 

Ostatecznie zmarły car pozostawił swemu mło- |konał już od wczorajszego rana, Kazał zawołać | sarzowa ni owa' uajzupełniejszą przytomność. Ce- 
demu następcy władzę autokratyczną w niezem |spowiednika, komunikował się i przyjął ostatnie | umarł bu ali. IKE SE kar 
nie uszezuploną, a nawet wzmocnioną, państwo | namaszczenie. Następnie car przywołał carową il rodzi ny. PA karo s w me o swojej 

. pałacu carskim spu- 


tTelegramy Biura K 
Petersburg, 1 listopada. 
yon dzisiaj rano, opiewa : 
n nocy car spał kilka godzin; krwotok płu. 
eny złagoduiał; zresztą stan niezmieniony.* i 
Kopenhaga, | listopada (godz. 7 wieczór) Biu- 
ro Kitzana donosi z najpewniejszego źródła ża 
car umarł o godzinie 3 po południu 

Liwadya, 1 listopada (godzina 7 wieczór) Ce- 
sarz Aleksander umarł dzisiaj o godz. 2 min 15 


mego). 
Biuletyn urzędowy, 


Koelnische Ztg. doniosła 
że esr Aleksander umarł o 


2 Nr. 250. 


szezono do połowy masztu. Głuchy odgłos huku 
dział usłyszano tuż po godzinie 4. i i 

Cesarzowi Mikołajowi Aleksandrowiczowi 
złożono przysięgę wierności. Pierwsi złożyli ją 
obecni tutaj wielcy książęta. 

Wiedeń, 2 listopada. Wiadomość o Śmierci ca- 
ra rozeszła się wczoraj wieczorem i wywołała 
wszędzie głębokie wrażenie. 

Większa część dzienników z'rządziła osobne 
wydania, które rozdawano na ulicach i w loka- 
lach publicznych. Publiczność rozehwytywała je 
gwałtownie. 

Książę Walii wraz z żoną przybył tutaj o go- 
dzinie 5 minut 20. Wiadomość o śmierci cara 
otrzymali w czasie podróży między St. Poelien 
a Wiedniem. 

- Cesarz i cesarzowa przybędą tutaj w sobotę 
wieczór z Groedoelloe. 

Wiedeń, 2 listopada. Donoszą z Berlina, 
Rzymu i Paryża, że wiadomość o śmierci 
cara wywołała wszędzie głębokie współczucie Za- 
rządzono osobne wydania dzienników. 

Prezydent gabinetu francuskiego Dupuy wy- 
słał do Liwadyi i Petersburga telegramy kondo- 
lencyjne. 

Prezydent republiki Casimier-Pćrier udał się 
natychmiast do pałacu ambasady. 

Budapeszt, 2 listopada. Wiadomość o śmierci 
cara wywołała wszędzie głębokie wrażenie. Dzien- 
niki zarządziły osobne wydania. 

Berlin, 2 listopada. Jeszcze przed nadejściem 
wiadomości o śmierci cara cesarz odwołał zapo- 
wiedziane na 3 b. m. polowanie z powodu gro 
źnego stanu zdrowia cara 

Berlin, 2 listopada. Ani w ministerstwie spraw 
zagranicznych, ani w ambasadzie rosyjskie) nie 
otrzymano wczoraj do godziny 5'/, wieczorem 
potwierdzenia wiadomości o śmierci cara. 

Londyn, 2 listopada. Daily News ogłosiła wczo- 
raj po południu depeszę swojego korespondenta 
z Jałty donoszącą, że car umarł przed połu- 
dniem. Do godziny 4 minut 40 po południu 
w ambasadzi* rosyjskiej nie otrzymano potwier- 
dzenia wiadomości. 


— EZR 


Aleksander II i jego dynastya, 


Car Aleksander III był drugim synem cara 
Aleksandra II i earowej Maryi Aleksandrówny 
z domu księżniczki heskiej, urodził się w Peters- 
burgu 10 go marca (26-go lutego) 1845 roku, 
wstąpił na tron 14 marca 1881 roku. Wycho- 
waniem jego kierował generał adjutant Perowski, 
przy pomocv profesora uniwersytetu moskiew 
skiego, ekonomisty Czywilewa. Obok ogólnego 
i specyalno-wojskowego wykształcenia i inne nau 
ki. zwłaszcza prawne i polityczne, wykładali mu 
powołani do tego profesorowie uniwersyte u. Po 
* przedwczesnej śmierci starszego brata w. ks. Mi- 
kołaja Aleksandrowicza (24 kwietnia 1865 r.) wstą- 
pił w jego prawa i został następcą tronu. Jako 
ataman wojsk kozackich, jako komendant wojsk 
pierwszego okręgu wojennego, jako członek Rady 
państwa, zapoznawał się z rozmaitemi gałęziami 
zarządu państwowego. W dniu 9 listopada po- 
ślubił królewnę duńską Zofię-Fryderykę-Dogma- 
rę. która przy ślubie przybrała iruię Maryl Teo- 
dorówny. W wojnie tureckiej (1877—78), jay na- 
stępea tronu, dowodził osobnym ruszezuęjjm kor- 
pusem. Na tron wstąpił 14 marca po ordo- 
niu cara Aleksandra II przez nihilistów. 

Aleksander III należy do dynastyi zwanej do 
mem Romanowów, właściwie zaś jest to dyna- 
stya holsztyńsko-gottorpska. Dał jej po- 
czątek związek rosyjskiege cara Piotra III 
księcia holsztyńsko gottorpskiego z Katarzyną II, 
księżniczką Anhalt Zerbst. W związku tym, jak 
wiadomo, głową była Katarzyna, która też „usu- 
nęła* po 6 miesiącach panowania swego mał- 
żonka, uduszonego następnie przez Orłowów. 

Po śmierci Katarzyny (1796 r.) wstąpił na 
trou syn jej Paweł I. Piotrowicz, który 
rozpoczął swoje rządy od niszezenia wszystkie- 
go, co Katarzyna wzniosła. Był to autokrata, po- 
ciągnięty pokostem cywilizowanego człowieka, nie- 
stety, gorączkowy a despotyczny. W dniu 23 go 
marca 1801 roku, spiskowi — na których czele 

"stał hr. Pahlen — zamordowali go, a ostatni 
cios zadał mu były kochanek jego matki, Zukow. 

Syn Pawła, Aleksander I Pawłowicz, 
wstąpił na tron tegoż dnia i roku. Musiał on 
tolerować zabójców swego ojea, lękając się ich 
wielkiego wpływu. Z początku panowania był 
liberalnym, a nawet potrafił łudzić Polaków „do- 
bremi chęciami*. Później jednak, jako iniryator 
idei „świętego przymierza“, zaciężył n»d Europą 
chmurą absolutyzmu i reakeyi. W dniu 1 gru- 
dnia 1825 roku zakończył swe życie w Tagan- 
rogu. dokąd udał się z Krymu. Zagadkowa 
śmierć jego nie jest jeszcze dotychczas wyja- 
śnioną » całą pewnością, a wśród ludu rosyj- 
skiego długo utrzymywała się wiara nieugięta, że 
car dożywa resztę dni w jakiejś pustelni. 

Ze pogłoska o otrnciu nie była zupełnie bez 
zasadną, dowodem teg» liczne sprzysiężenia, ja- 
kie pod koniee jego życia istniały. 

Po jego Śmierci, w myśl najtajniejszego układu 
z młodym bratem Konstantym, wstąpił na tron 
Mikołaj I., trzeci z rzędu syn Pawła. U wstę- 


pu do panowania spotkał się z wojskowym spi- 


skiem dekabrystów, a zguiótłszy ich, stał się 
najabsolutniejszym carem Rusyfikacya i uprawo- 
sławienie od niego wzięły swój początek. Każdy 
pryw wolnomyślniejszy miał w nim wroga. 
Puszkin, przed wywiezieniem na Kaukaz, rzucił 
carowi te słowa: 

„Jeslib u etoho fonarją (latarnia) 

Pawiesit' russkaho caria. 

Tagdaby dla russkaho naroda 


Zajasnicła swoboda“. 


Car nie skończył na latarni: na wieść o klęsce 


inkermańskiej sam targnął się na własne życie, 
które zakończył dnia 18 lutego 1855 roku. 

Na tron wstąpił syn jego Aleksander II. Głos 
ogółu przypisywał mu łagodn» usposobienie i 
wolnomyśność poglądów. Niestety zawiedziono 
się... My jedni z pierwszych usłyszeliśmy : „Precz 
z marzeniami!* Polska i Litwa stały się morzem 
łez i krwi. Rusyfikacya i uprawosławienie szły 
da ej swoim trybem, ale równocześnie naprze- 
ciw carowi stanęło grożue widmo nihilizmu, któ. 
ry miał mu śmierć zgotować. Począwszy cd za- 
machu Karakozowa w roku 1866 — szereg ich 
był snaczny, a ostatecznie zginął car Aleksan- 


der II z ręki nihilistów, raniony śmiertelnie 
bombą dynamitową, rzuconą przez Rysakowa 
w dniu 18 marca 1881 roku. Po nim nastąpił 


Aleksander III. 


Rosya w dobie obecnej. 


Petersburg, 30 października *). 

„.. Pytanie, co będzie potem, eo nastą- 
pi gdy car Aleksander zamknie oczy, 
jest tutaj na ustach wszystkich. 

O usposobieniu i zamiarach nastę p- 
cy tronu krążą najrozmaitsze pogłoski. Zbyt 
mało dał on się poznać i zbyt niespodzianie zbli- 
żyła się do niego ta stanowcza chwiła, ażeby 
społeczeństwo miało dość czasu do wyrobienia 
sobie o nim jakiej stałej opinii. To też nikt nie 
może dać żadnej wskazówki na przyszłość, która 
by posiadała choć odrobinę pewności. Nawet mi- 
nistrowie nie są pewni, czy zostaną na swoich 
stanowiskach i eo ciekawsza, niektórzy z nich 
z rzadką w Rosyi otwartością przyzuają się do 
tej niepewności. Głośno wymieniają osobistości, 


które młody następca wyróżnia swo- 


ją szezególną niełaską. Na pierwszem 
miejscu stoi tu wszechmoeny dotąd pan Pobie- 
donosecew, ten zły duch cara Aleksandra III 
jak go nazywają liberali rosyjscy. O tę antypatyę 
wielkiego księcia do starego doradcy ojca rozbił 
się jakoby projekt powierzenia następcy tronu 
regencyi na czas trwania choroby cara. 


Niepewność sytuacyi odbija się dzisiaj w Ca- 


łem życiu organizmu państwowego w Rosyi. 
O ile można sądzić z usposobienia inteligen- 


tnyeh sier stolicy, to wszyscy bez względu na 
to, do jakiego stronnictwa kto się zalicza, łączą 
z myślą o możliwości zmiany tronu — gorące 


życzenie zmian i reform w obecnym u- 


stroju państwa. Wypadki z ostatnich kilku lat 
przekonały najzacieklejszych zwolenników „samo- 
dsierżania*, że ani dobra wola, ani osobista n- 


czeiwość monarchy nie mogą zastąpić tej pomo 
cy, którąby mu mogli dać najlepsi ludzie w kra- 
ju, gdyby głos tych ludzi mógł w jakikolwiekbądź 
sposób dojść do stóp jego tronu. Rok głodowy 
1891/92 otworzył oczy największym optymistom 
na rozpaczliwy brak uczciwości i zdolności w 
tym olbrzymim mechanizmie biurokratycznym, 
który aządzi Rosyą imieniem monarchy. Poodkry- 
wały się niesłychane przekupstwa kradzieże i 
nadużycia, obok niedołęstwa, bezzaradności lub 
całkowitej obojętności tych nielicznych ludzi, któ- 
rzy byli za uczciwi na to, ażeby, jak tu mówią 
chcieć „grzać swoje ręce przy publiczaym pie- 
rogu.* Następny po głodowym rok cholery- 
czny odsłonił znowu bezbrzeżną ciemnotę i dzi- 
kość ludowych mas, dla których oświecenia i u 
człowieczenia rząd nie uczynił nie, lub prawie 
nic. Obliczono, że gdyby w Rosyi otwierano eo 
roku po 3000 nowych szkół, to dopiero po 250 
latach nie byłoby w niej analfabatów. Całą część 
państwa rdzennie rosyjską, od granic Polski do 
tych kresów na wschodzie, gdzie się zaczyna lu- 
dność mahomedańska, nazwano nawet w prasie 
rosyjskiej jedną plamą ciemnoty. 

Obok tych faktów, malującyeh stan Rosyi w 
barwach bardzo ciemnych, na tle tych samych 
wypadków zarysowało się kilka faktów dodatnich. 
Udział samego społeczeństwa w walce z głodem 
i epidemią wykazał pomimo wszystkich prze- 
szkód, stawianych przez rząd i usiłowań rządu, zdą- 
żających do wyzyskania na swoją korzyść każdej pry- 
watnej inieyatywy, że w łenie rosyjskiego społe- 
czeństwa jest niemały zastęp światłych i dziel- 
nych ludzi którzyby chcieli i megli pracować 
z pożytkiem dla swojego kraju 1 narodu, ale 
dzięki dzisiejszemu systemowi stanowią martwy 
kapitał który się maruuje w bezpłoduych wal- 
kach, zaludnia więziena i miejsca tak zwane 
„mniej lub więcej oddalone“. a w nóaj- 
lepszym razie zcsiając w bezczynności, ginie bez 
śladu dla kraju. Służba rządowa nie pociąga tych 
ludzi, lub też w bardzo prędkim czasie staje się 
dla nich niemożliwą: wszelka zać prywatna ini- 
cyatywa musi ustać wobec panującej zasady że 
wszystko jest zabronione z wyjątkiem tego, na 
co Się uzyska (czytaj: wykupi) specyalne pozwo- 
lenie. Już samo skrępowanie prasy skazuje na bez- 
czynność pewną i to dość znaczną liczbę ludzi pió- 
ra, którzy wolą przymierać głodem lub marno- 
wać swoje siły w innej pracy, niż zużywać je 
w służalczych pismach, jedynych, które się cie- 
SZĄ pewną egzystencyą. We wszystkich dziedzi 
nach pracy daje się uczuć przerażający brak lu- 
dzi z wyższem lub fachowem wykształceniem, 
gdy tymczasem wstęp do kilku istniejących wyż- 
szych szkół i instytutów jest tak utrudniony, że 
co jesieni Petersburg bywa widowuią osobliwszych 
turniejów. gdzie po kilkunastu a nieraz i kilka- 
dziesiąt młodzieży ubiega się o jedno miejsce wa- 
kujące w tej lub owej szkole. 

„Te więc sprzeczności między wymaganiami ży- 
cia, a sposobami, w jaki rząd czyni, czyli, wła- 
ściwia mówiąc, nie czyni im zadość , i wiele in- 
nych przyczyn, o których trudno byłoby mówić 
na tem miejsen, sprawiły, że, pomimo całego sza- 


cunku i przywiązania, jakie naród rosyjski czuje 


dla swego monarchy, myśli wszystkich wybiega- 


ją dziś poza łoże boleści Aleksandra III i sięga- 
Reform, powtarzam, cheg 
ale reform 
gruntownych, któreby umożliwiły zbliżenie 
się i porozumienie między rządem i państwem 


ją w przyszłość, 
wszyscy i to nie bądź jakich, 


z jednej, a lepszą i czystszą częścią spo.eczeń- 
stwa z drugiej strony. Różni różnie przedstawia 
ją sobie te reformy, ale można śmiało powiedzieć 
że najliczniejsza część społeczeń 


stwa myśli i marzy o konstytucyii 
Iuni, o wiele 


tylko od niej oczekuje zbawienia. 
mniej liczni, nie tracą wiary w możliwość pogo 


gdaj czy nie są największymi. Rząd zna i rozu 
się na baczności. 


Trafne pod wielu względami poglądy korespon 
denta naszego na wyotrażenia społeczeństwa rosyj 
skiego i jego 1 adzieje, do zmiany trunu przywiąza- 
ne, — nadte sądy jego o stosunkach polsko rosyj- 


skich, nietylko nle tracą na tem że pisał je autor 


na dwa dni przed śmiercią cara Aleksandra III, 
lecz właśnie wobec tego wypadku tem większej na 
bierają aktualności. Przyp. Red. 


dzenia zasady „samodzierłanja" 2 wymagania- 
mi ducha czasu, najprostszej etyki państwowej i 
społecznej, — ale ci ze wszystkich utopis'ów bo- 


mie to dzisiejsze usposobienie społeczeństwa i ma 


NOWA REFOR „A. 


Jednem słowem społeczeństwo rosyjskie łączy 
wielkie nadzieje z myślą o zmianie tronu. Czy 
te nadzieje są oparte na realnej podstawie? We- 
dle dotychczasowych danych truduo byłoby od- 
powiedzieć twierdząco na to py!anie. Główną tu- 
taj podstawą, jeżeli to można nazwać podstawą, 
jest potężne, do wysokiego stopnia rozgorączko- 
wania posunięte. poczucie potrzeby wyjścia z 0- 
becnego nieznośnego położenia. A jest to prawdą 
psychologiczną, że ludzie, którzy czegoś gorąco 
pragną, chwytają się najb!ahszych nadziei, jak tonący 
chwyta się brzytwy. Teraz, lub Bóg wie kiedy, 
mówią sobie wszyscy i drżą na samą myśl, że 
to teraz może nie nastąpi, że młody następca 
tronu może się podda wpływowi otoczenia swo- 
jego ojea i zechce rządzić po dawnemu. 

Już to w ogólności trzeba przyznać, że w Ro- 
syi zawsze wiele się spodziewają po następcach 
troru i przykład Aleksandra II który rozpoczął 
swoje panowanie od szeregu liberalnych reform, 
świadczy, że się opin'a publiczna nie zawsze myli 
w tym względzie. Oprócz tego w Rosyi istnieje 
pewnego rodzaju statystyka polityczna, która się 
wyrobiła w ciągu bieżącego stulecia i mocno u- 
ikwiła w głowach politykującej części publiczności 
rosyjskiej. Jak w Polsce, powiadają Rosyanie, co 
25 do 30 lat peryodycznie wybuchają rozruchy, tak w 
Rosyi po okresach reakcyi na prawo, następują 
w dość iegularnych odstępach czasu okresy reak- 
cyi w odwrotnym kierunku. Tak po stosunkowo 
liberalnym okresie panowania Pawła i pierwszej 
połowie panowania Aleksandra I, nastąp'ła stra- 
szna reakcyż tak zwanej „arakczejewszcziny* i 
panowania Mikołaja I którą znowu zastąpił okres 
liberalnych reform Aleksandra II. Dzisiejsza więc 
reakcya jest drugą w tem stuleciu i trwa już aż 
nadto długo. żeby nia miał być bi skim początek 
nowej ery. Bądź co bą?ź na korzyść nadziei, po- 
kładanych w młodym Wielkim księciu, przemawia 
ta okoliczność, że żądanie reform jest powsze- 
chna i gorące, a chociaż wpływ opinii publicznej 
w Rosyi jest o wiele słabszy, niż w zachodniej 
Europie, jednak trzeba przyznać że istnieje i że 
go rząd nigdy w zupełności nie lekceważył. X 

(Dok. nast.) 


Z Rady państwa. 


P. Pernerstorfer postawił onegdaj — jak wia 
domo — wniostk, aby nad cym projektem u- 
stawy karnej przejść do porządku dzien- 
nego. Gdy wnioszk ten upadł. pestawił Perner 
storfer nowy wniosek aby projekt odesłać jeszcze 
raz do komisji — a ewentualnie zapowiedział 
357 poprawek. ( Wesołość). 

P. Nitsche przemaw a” za projektem, p. Burg- 
hart żądał lepszego cb hodzenia się z prze:tęp- 
cami politycznymi, p. B reuther bronił przedło- 
żenia i żałował, że w Izbie jest tak mało po- 
słów obecnych — (najwyżej 20!) — a gdy- 
by dyet nie miano wypłacać gdyż to był 381 
miesiąca tcby jeszcze mniej było. 

Przemawial następnie p. Czajkowski, uza- 
sadniając szereg swoich poprawek. Domagał się 
przywr cenia brzmienia brzmienia $. 14 według 


projektu rzełewca' według którego najdłuższe 
więzienie © 0y wiiosić ŻU lat. Przemawiał 
następn" ».:2%w $ 5., według którego spraw 


ca z regudy uchodzi przed karą, jeżeli zam.erzo- 
na zbrodnia nie została spełnioną. Przy paragra- 
fie 89, w którym jest mowa o obrazie Boga na 
uzasadnienie przedłożonego brzmienia dowodził 
że rozszerzanie ateizmu przez agitatorów nie le- 
ży w interesie państwa. Omawiał dalej uwagi, 
jakie podnoszono przeciwko projsktowi z różnych 
stron. Ządał w końcu oceny proiektu nie ze sta- 
nowiska politycznego i spodziewa się, że ustawa 
ta przyjdzie do skutku, jako odpowiadająca po 
trzebom kary prawnej. 

Przy końcu posiedzenia wniósł Madeyski usta- 
wę, odnoszącą się do uzupełnienia potrzeb kato- 
liekich parafij. 

Przy końcu posiedzenia żainterpelował p. Gre- 

goree prezydenta Chlumecky'ego, czy prawdą 
jest, że tenze posłów włoskich w sprawie zajść 
z tablicami w dwóch językach — zaprowadził 
do prezydenta ministrów Wind s:hgraetza. Takie 
postępowanie prezydeała stałoby w sprzeczności 
z bezatronnością, jaką kierować się przyrzekł p. 
Chlumecky wówczas gdy obejmował prezyden 
turę. 
Prezydent Chlumecky odpowiedział, że chętnie 
gotów jest zdać Izbie sprawę z wszystkiego, co 
czyni w swym charakterz3 urzędowym, za to je- 
dnak, eo czyni poza Izbą, odpowiedzialnym jest 
tylko przed Bogiem i swojem sumieniem (zuprze- 
czenia na ławach Czechów t Słoweńców). Pro- 
szę mi wybaczyć — mówi Chlumecky dalej — 
ale jeszcze nie skończyłem. Byłbym tedy w zu 
pełnej możności odpowiedzieć na każde z posta 
wionych mi pytań, co do których ne cheę bli- 
żej w to wchodzić, czy «ne były na miefs:u, czy 
nie (zaprzeczęnia na ławuch Słoweńców) 

Niechże panowie zechcą być na tyle przy- 
zwoitymi i pozwolą mówić swojemu prezydento- 
wil Ale ja pomimo to będę dalej odpowiadał, 
ponieważ chcę udowodnć że nie mam wcale po- 
wodu obawiać się odpowiedziałnoś:i w tej spra- 
wie, w której moje stanowisko i postępowanie 
uważam jako wynik tych obowiązków, które przy 
objęciu mego urzęda w Izbie wziąłem na swe 
barki. Jeżeli w ogóle kto. to przedewszystkiem 
prezydent Izby jest właściwym organem do 
przedkładania rządowi w drodze pozaurzędowej 
pragnień i żądań członków tej Izby i ktokolwiek 
w tym względzie do mie się „udaje, może być 
przekonanym, że zawsze znajdzie mnie gotowym 
do tego, iż podobne życzenia, o ile ja uważam je 
za usprawiedliwione (wołania: Aha!) podam do 
wiadomości rządu To uczyniłem w tym wypadu 
a gdy prezydent ministrów zaprosił mnie na kon 
ferencyę, wówczas nietylko uważałem za mój obo 
wiązek jako osoba prywatna przyjąć to zaprosze 
nie, ale zdawało mi się n dto, że postępuję tak, 
jak mi to moje stanowisko nakazuje i spełniam 
mój obowiaż-k, chociażby to nie był obowiązek 
urzędowy (brawa i oklaski na lewicy, gaprzecze- 
nia na ławach Słoweń'ów MKroatów i Młodo- 
«zechów). 

Na tem przerwano posiedzenie. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 


í 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 listopada. 


Z powodu napisów w sądach istryjskich odby- 
wały się wczoraj i przedwczoraj posiedzenia klu- 
bu i Rady ministrów, oraz konferencye pomię- 
dzy posłami włoskimi z Istryi a ks Windisch- 
graetzem. W układach pośredniczył |rezy- 
dent Izby poselskiej Chlumecky, co stwier- 
dza nasze przypuszczenie, że zjednoczona lewica 
niemiecka stanęła po stronie Włochów. Klub ten 
obradował nad tą sprawą, nie powziął jednak po- 
dobno formalnych uchwał, a przebieg rozpraw 
postanowił utrzymać w tajemnicy. 

Wobec akcyj klubu Coroniniego, który 
zsolidaryzował się z posłami włoskimi, rząd już 
w pierwszej chwili oświadczył, że rozporządzenie 
o używaniu w Istryi blankietów, pieczęci i napi- 
sów w obu krajowych językach wydano w czasie 
rządów poprzedniego ministerstwa, a wykonano 
je obeenie bez wiadomości obecnego gabinetu. 
Ministrowie oświadczali jednak, że powaga rządu 
musi być utrzymaną. Odpowiedzi te nie zadowal 
niały posłów włoskich z Istryi, którzy nosili się 
z zamiarem wystąpienia z klubu Coroninie- 
go i samego klubu, który myślał o rozwiązaniu 
się. Poseł Coronini groził nawet złożeniem 
mandatu. 

W środę przed południem klub Coroninie 
odbył znowu posiedzenie, na którem uchwalono 
ponownie, aby hr. Coronini raz jeszcze przed- 
stawił ministerstwu życzenia klubu. Hrabia wy- 
raził się wówczas, że nie ma radziei, aby rząd 
poczynił ustępstwa. Około godziny 1 hr Coro- 
nini konferował znowu z ministrami w Izbie 
poselskiej, a p, Chlumecky oddał przewodni- 
ctwo p. Abrahamowiczowi i posp'eszył, 
aby in'erweniować na korzyść Włochów. Rząd 
oświadczył wreszcie, że odejmie rozporządzeniu 
charakter ogólnie w Istryi obowiązujących prze- 
pisów i orzekać będzie od wypadku, czy mają 
być zamieszczone napisy w obu językach. Tam 
jednak, gdzie już zamieszczono napisy w 2 ję- 
zykach, oraz w Pirano rząd utrzymać musi po- 
wagę władz. 

Po konferencyi tej zebrał się znowu kiub Č o- 
roniniego i z wyjątkiem posłów włoskich 
z Istryi oświadczył, że postanowienia rządu za- 
dowaluiają go zupełnie. Posłowie włoscy z Istryi 
uie zmienili jednak postanowienia swojego aby 
wystłąp.ć z klubu Coroniaiego, na nalegania 
klubu postanowili jednak porozumieć się z wy- 
borcami i w tym celu odjechali do Istryi. Po 
słowie włoscy z Tryjestu pozostają w klubie któ- 
ry ne przestanie istnieć. 

W Pradze odbyły się w ś odę wybory uzu- 
pełnia'ące do Rady miejskiej. Z 90 członków 
Rady ustępowało 36. Żywa walka toczyła się 
pomiędzy Staroczochami a Młodoczechami, któ 
rzy pragną zdobyć większość. Niemcy, jak zwy- 
kle, usucęli się od głosowania. Mlodoczesi uzy- 
skali 16 mandatów. Liczyć będą zatem 41 człon- 
tów w Radzie. Nadto pomiędzy 4 kandydatami 
młodocze-kimi a 3 kandydatami Staroezechów i 


jednym kandydatem nie należącym do żadnego 


stronnictwa ma się odbyć wybór ściślejszy. Gdv- 


by Młodoczesi zdobyli. wszystkie te <«uzudaty. | 
liezka -ich w Radzie miejskiej” wynosiłaby 45. | 


czyli połowę wszystkich członków. 


Z Niemiec. 


Nowo mianowany namiestnik Alzacyi i Lota- 
ryngii, ks. Hermann Hohenlohe- Langen- 
burg, jest wujem cesarzowej niemieckiej; jego 
siostra zamężną była za księciem Fryderykiem 
Schleswig - Holstein - Sonderburg - Augustenburg. 
Jest to boczna, protestancka linia książąt Hohen- 
lohe. Nowy namiestnik Alzacyi i Lotaryngii ma 
lat 62 i służył najpierw w armii wirtemberskiej. 
zaś od roku 1854 w armii austryackiej z którą 
odbył w roku 1859 kampanię włoską. W wojnie 
francuskiej 1870 roku należał jako generał do 
korpusu badeńskiego i mianowany został gene 
rałem kawaleryi w świcie cesarskiej. W parla- 
mence niemieckim zasiadał jako poseł z Lan 
genburgu w Wirtembergii w latach 1871 do 1880 
jako członek stronnictwa wolno-konserwa- 
tywnego. Był także czas jakiś drugim wice- 
prezydentem Izby. Od tego czasu zajmował się 
głównie sprawami kolonialnemi. i 

Najbliższem tedy następstwem przesilenia kan- 
clerskiego jest zbliżenie się rządu do 
konserwatystów. Nordd. Allg. Ztg, znany 
organ kanelerski, przemawia za utorowaniem lep- 
szych stosunków między rządem a stronnictwem 
konserwatywnem. W związku z tą wiadomością 
zostaje inna, o zamierzone przyjęciu przez ce- 
sarza daputacyi „zw ązku ziemiańskiego*. Świad- 
czyłchy to o ponownem zbliżeniu sę cesarza do 
agrarzystów. 


Z Bułgary!. 

Prawd podobnie w poczuciu szezerego zadowo- 
lenia, jakie każd»mu rządowi sprawia świa lomość 
życzliwej dla niego większości w konstytueyjno- 
reprezentacyjnem ciele, książę Ferdynaud ziga- 
jając przed kilku dniami sobranie, wystawił wy- 
brańcom narodu nader pcchlebne świadectwo 
politycznej i obywatelskiej dojrzałości. 

Trudno ocenić na razie, na jak silnej podsta- 
wie opiera się nadzieja gebire'n Stciłowa, o ile 
pewną i trwałą mianowice okaże się ta więk- 
szość rządowa. której wyrazem był wybór pre- 
zydenta scbrana. Pewne, dość wyrsźne jednak 
Światło rzuca na obecne stosunki parlamentarne 
w Sofii wynik onegdajszego głosowania w sobra- 
niu nad sprawą, która sama w sobie niezbyt na- 
wet ważna, narobiła sporo zamięszania i wrza- 
wy. Oto jeden ze stronników Karawełowa zain- 
terpelował ministra wojny z powodu użycia woj- 
ska przy wyborach w Tsehirpau, gdzie przepadł 
generał Nikołajew. 

Pułkownik Petrow odpowiedział, że wojsko 
bawiło tam już od miesiąca i ograniczyło się je- 
dynis do utrzymania porządku. Oświadezenie in- 
terpelanta, że odpowiedź ta go nie zadowoliła, 
wywołzło burzliwą rozprawę, która, gdy coraz 
więcej mowców zaczęło głos zabierać, przemie- 
niła się w hałaśliwą wrzawę, dłuższy czas trwa- 
jącą. Charakterystycznem jest, że obok stronni- 
ków Karawełowa najżywszy udział w opozycyi 
do rządu wzięli zwolennicy Radosławowa, 
który jest ciągle jeszcze ministrem. Ostatecznie 
udało się z trudem uzyskać przy głosowaniu 
znowu większość rządową, w każdym razie atoli 


Kraków, 3 Listopada 1894. _,- 


7 
opozycya członka rządu przeciw gabinetowi, w 


którym sam zasiada, to rzecz ciekawa i m 
znajdująca przykładów. 
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Nadzwyczajny dodatek, zawierający telegraf" i 


czne doniesienia o zgonie cara Aleksandra IJI, wf” 
daliśmy dziś o godz. 10 rano dla Szan. Czyt.'x6% 
miejscowych. Wiadomości, w dodatku tym zavart 
zamieszczamy w wieczornem wydaniu dzienniia %* 
pierwszej stronie, zaś telegramy, w ciągu dnia odë 
brane, znajdnją się na zwykłem miejsou, t, j. 58 
trzeciej stronie pisma, 

Dia Towarzystwa „Szkoły ludowej“ złożono 


w dniu dzisiejszym w Redakcyi N. Reformy 4 sti. 


M. W. złożył za 1894 rok 1 złr. 


Zamiast wieńców na cmentarz p. Konrad Wentzl, 


knpiee i obywatel m. Krakows, złożył na nasze rę- 
ce kwotę 10 złr. s przeznaczeniem na gimnazynim 
polskie w Cieszynie. 


Na budowę polskiej szkoły w Biały złożył 


prof. Tomaszewski zamiast wieńców 2 złr. 


P. Z. K. złożył 1 złr. na ręce krakowskiego Koła 


pań. 
Zamiast oświecania grobu ś. p. Rychliekich zło- 


żono 1 złe, (nadto na gimnazyum polskie w Cie: 


szynie 1 złr) 


Nadzwyczajnym pociągiem dworskim z Podwo- 


łoczysk przez Kraków do Wiednia przejechał wozo- 
raj wielki książę rosyjski Sergiusz z chorym wiel- 
kim księciem Aleksym Michajłow'czem, którego od- 
woził do San Remo. Na eałej linii zachowane były 
nadzwyczajne ostrożności. Pociąg szedł powolnie, tj. 
z chyżością pociągu tewarowego pospiesznego. 

Dziś przejechali przez Kraków, dążąc do Liwa- 
dyi, księstwo Walii. 

Na cmentarz dążyły jnż wczoraj tłnmy pabli* 


ezności tak, iż po połndniu i wieczorem na miejsoù | 
spoczynkn zmarłych panował ścisk, szczególnie W 
głównych alejach, Dziś od rana przy sprzyjającej | 
pogodzie cmentarz przepełniony nabożnymi. Mnóstwo f 
grobów udekorowanych wieńcami i oświetlonych. Ubo- 

gim żebrać nie pozwolono; natomiast w kilku punk- | 
tach zbierane są dobrowelue ofiary na instytucya | 


dobroczynne. 


Pierwszy mróz mieliśmy dziś rano. Przy naj: | 


piękniejszej pogodzie termometr wskazywał 2 stopnie 
poniżej zera. Stojące wody i kałnże pokryły się 
warstwą lodu grnbości czterocentówki, Według z8- 
pewnień górali, sima ma być. dłngotrwała, a mrozy 
wielkie. 

Z teatru komunikują nam: Pełua wesołości i 


szczerego hnmorn kemedya p. t. „Wórmann i Mar- f 


berg (Manerblumchen), która jutro w sobotę po 
raz pierwszy przedstawioną będzie na nowej scenie, 
pochodzi z pracowni dowcipnej spółki antorskiej, 


Blumenthala i Kadelbnrga. którym jnż stary teatf | 
krakowski zawdzięczał jeden ogromny sukces, jako | 


twóroom „W elkomiejskiego powietrza“ i będzie się 
nie uniej naszej pnbliczności podobać. Drpomoże do 
tego wiale sce icznych zalet tej komedy + ni-mało 
także i to, że bawió mogą się na niej wszys'j 
wyłączając panien. 

Zmarli. Władysław Tomaszewski, kona. 
ny kej'»* i cbs=atel m. Krakowa, właściciel G> 
* Meny w Rynku, zmarł w środy 


w 62 rk? +;om Zmarły był dawniej prozese | 


Stowarzyszenia krakow. kiej młodzieży bondic 1 
należał do kongrogacyi kupieckiej 
Paweł Dobrzański, zasłnżon' 
gmnazyalny, zmarł w Sanoku w 45 robu tycia. 
Magistrat zatwierdził plany na br lowę "macht 
na pomieszczenie krakowskiej s”koły realnai w nlicy 


Studenckiej. Szkoła ta liczy w retu bieżącym prze” | 


szło 520 uczniów, tak iż w pierwsz ch trzech kle 


sach ma aż po trzy, a w wyższych po 2 klasy ró- | 
wnorzędne. Cyfry te świadczą wymowaie, iż zacho” | 


dzi |otrzeba otwarcia drngiej szkoły realnej w Kra- 
kewie. Szkoła r-alna wedłng zapewnienia urzędowe” 


go, miała być zbudowaną równocześnie z gnachem | 
gimnazyum imienia Sobieskiego w ulicy Sobieskiego. | 


na grnntach nabytych od p. Konrada Wentzla. 
O sprawie tej budowy dotąd głucho 
Rzeż Pragi. Jutro w sobotę, jake w setną ro“ 


ozmieę najchydniejszego wypadku w nowożytnych | 
dziejach, — rzezi mieszkańców Pragi pod Warsza: — 


wą. dokcnanej pod dowództwem Suworowa przez 
żołdactwo mosk'ewskie, cdprawionem będzie w ko: 
ściele katedralnym we Lwowie o godz. 11 przed 
połndniem nabożeństwo żałebne za spokój dusz po- 
mordowanych cfar, 

Na pamiątkę rzezi w Krożach postawiono na 
cmentarzu parafialnym tarnowskim, tuż obok krzyża 
pamiątkowego z r. 1863, wielki krzyż dętowy z na- 


pisem: „Za wiarę pomordowanym w Kreżach na | 


Zmudzi dnia 10 października 1893 r.“ 

W Wieliczce w niedzielę na cele dobroczynne 
amatorowie odegrają komedyę Michała Bałuckiego 
„Emancypowane*, 

Z Ciężkowic donoszą nam: Burmistrz na:zego 
miasteczka Jan Kapałka i jego główny doradca Teo- 
dor Kochlöffel, sławny przedsiębiorca budowy wi>- 
ży kościoła parafialnego w Ciężkowica”h, która s'ę 
w pół roku po wybndowapiu zwaliła, zostali zasą: 
dzani wyrokiem eądn obwodowego w Nowym Sącza 
dnia 9 b.m L 4922 na karę 8 dni ar) ztu, która 
zamienioną została na karę pieniężną w kwocie 40 
złr. Na poprzednie doniesienia o nadużyciach bur- 
mistrza Jana kapałki i Teodora Kochlóffs w 7a- 
rządzie gminnym ani władza polityczna, ani autono- 
miczna nie cznła się w :bowiązku zwrócić uwagi. 
Csy teraz raczą te władze przełożone coś dla dobra 
miasta postanowić — zobaczymy. 

Wybory uznpełniające z Koła I jnż od 3 mie:ię- 
cy w koszu ad acta złożone spoczywają, bo nie 
wypadły po myśli i woli burmistrza i jego do- 
radców. 

Walne zgromadzenie Tow. bursy im. Stefana 
Batorego w Wadowicach odbyło się w peździer: 
nika br. i załatwiwszy cały porządek obrad, p!sf- 
stąpiło do wyb.ru nowego wydziału na r. 1895. 
Prezesem wybreny jedn”głeśnie przez aklamacyę dr. 
Stanisław Dunajewski, radca namiestnictwa i stsro* 
sta, Wydsiał, który się w kilka dni potem nkozsty” 
tnował, przedstawia sę jak następnje: dr. Tad+u8% 
Starzewski, notarynsz, wiceprezes, pruf. Stanisław 
Rzepiński sekretarz, ks dr. Karaś prefekt bursy: 
pief Józef Grueuberg administrator, apt. Jan Macu* 
dziński skarbn'k, dr. Józef Korn, adw. kraj, za- 
stępca skarbni a, nadto w skład wydziału wchodzą: 
Arst Seweryn, dyrektor gimn., dr. I. Iwański, pre* 
zydent miasta i adw. kraj, dr. Łazarski Stanisław. 


pie | 


profesur gle 


Kraków, 3 Listopada 1894. NOWA 


we Lwowie został 
knięty. 


REFORMA. Nr. 250. 3 


dent Cleveland przedłoży kongresowi, który się |k 
zbiera na początku grudnia, wniosek o zniesienie 


specyalnej opłatyżw wysokości jednej dziesiątej 


z dniem dzisiejszym Zam- teatrze hymn rosyjski i przedstawienia prze- 
rwać, 


Rzym, 2 listopada. Wiadomość o śmierci cara 


b 


Bpestrzeženia maoteerelegicmnme 


fnadłag obserwatoryam krakowskiego). 
«raków daia 2 listopada, 
mako O dm "] 


centa od funta cukru, obowiązującej dotąd w sto- 
sunku z temi krajami, które u siebie płacą pre- 
mię wywozową. 

Sydney, 2 listopada. Statek parowy „Wairarara- 
pa*, należący do Nowozelandzkiego tow arzystwa że- 


wywołała w całych Włoszech szczery smutek 
z powodu przedwczesnego zgonu tego księcia 
pokoju. : ; 
Rodzina krółewska, papież, rząd włoski, sekre- 
tarze stanu rządu włoskiego i Watykanu prze- 


Ciśnienie powietrza 
(areg. de 0) 
Termporatura 

w stopniach Oeleiuzza 
Kioruaek i moc wie 
(v=- olsza, 10 bursa 


(ew ndzatkac) 


= Nyan nieba 
n pog *0 sup. onabra 


Uwagi: Rano szro 


cara i przypomina, 


uwagę. 


koron. 


przybył tu wczoraj o 
tani przez małżonkę 
ambasady, tu spożyli 


dróż do Rosji. 


dłuższy do Włoch. 
Zna-pasza odjechał 

dworcu pożegnali go 

ekiej i dyplomaci. 


7204 nr. 6. — 50000 
14; 25000 złr. ser. 1 


5000 złr. ser. 
ser. 4149 nr. $, ser. 
16, ser. 5659 ur. ið; 


Berlin, 2 listopad 


A l- 
adw, kraj, Redyk Anastazy, inżynier, Nieć Ludwik komedya w a 0. Blumenthala i G, Kade 
adj, sądowy, dr. Franciszek Opydo, lekarz. Zastępca- U AO 4 listopada: „Wórmann 1 Mar- 
mi wydziałowych wybrani: Frączkiewioz RE. aż komedya w 4 aktach O. Blumenthula i G. 
prof. gimn, Krywult Stanisław adj. sądowy, Ludwi og 
Misky, radca sądu kraj., Zacharyas.ewicz Aleksander Kadelburga. 
sekretarz magistratu. W poczet komisyi kapi ponesu 
cej weszli: dr. Morelowski Julian, prokurator, i ' ; : =: 
kowski Walenty, prof. gimn., dr. Stanisław Zawa- | Miąfoości naukowe, literackie I artystyczni, 
dziński, lekarz powiatowy. Syndykiem „wę waj 
daanin tor Ai) kie dra] — Z teatru. Cokolwiek dawna i AK ią 
TO Zawadzińskiego za jego niespożyte za- powiedzieć może 0 „Dożywociu” EA T GR 
Sing: około rozwoju Towarzystwa. _ |ozy, jednego wielkiego przymiotu o a wi jej a 
Wydział ma zaszczyt podać do powszechnej wis- | może, że pod względem świetnej charal mt y- 
Toumo w ie miało pomieszczenie w roku | pów, pod względem świetności sytuacyj i wielkiego. 
ak że ką burs 19 uiów gimnazyalnych. a re- | komicznego, czasem prawdziwie klasycznego dowci- 
A cd H upore r" ołowa Z nich otrzymała pu nie wiele utworów scenicznych obok niej posta- 
ich nago byi ten BO promocyę do klasy wyż-|wióć można. Gdyby sceniczna literatura nasza lepiej 
postęp celujący, resz chowanków stanowi dla braku |znaną była w ogólno europe skiem piśmiennictwie, 
PY. Lisha AGA eń niesłychanie mały procent |to niewątpliwie ten utwór Fredry zaliczałby się do 
A" TE nów gimnazyalnych, którzy się | sroydzieł teatralnych i na równi a Molierem lub 
og A ik wśród bardzo twardych warun- | Baumarchais zachwycałby najbardziej wyrafinowaną 
Ozęstokroć znajd Roja zaś etyczna, dotycząca wy” | publiczność teatralną zachodu Ponieważ jednak ma 
ków utrzymania. o, jest po tak zwanych atamogach | rzenie to na długo, a może na zawsze pozostanie w 
fiayanis pa | ARESA sferze nieziszczonych pragnień, dobrze „się stało , że 
PENRE it Towarzystwa wytknął sobie za | przynajmniej w naszym teatrze pojawiło się to ar 
Pae sae nió się do powiększecia liczby | cydzieło, przyncszące z sobą tchnienie ożywcze dla 
paki a Po «uśjsgłii strony ponieważ instytu- |repertoaru i woń prawdziwej poezyi wśród dusznej 
w TORR OSE 3 p żadnych legatów, zapisów, ani | dzisiejszej atmosfery. Od czasu dyrekcyi Rychtera 
fan nów E N ale utrzymuje się groszem | nie grano „Dożywocia* w teatrze krakowskim. 
dł on z wkładek rocznych członków | Oat tnim, który odtwarzał najświetniejszą z Fre- 
Tewarzystwa i subwencji kilku instytucyj, przeto | drowskich typów postać Łatki, był 6. p. Ryohter. 
zwraca się wydział do całego upołeczeń: twa z proś-|p Solski, któremu rolę tę powierzono, miał nie 
ba o zasiłki pieniężne i w realiach, apeluje do sere | ratwe zadanie walezenia z tą tradycyą, a Paai z 
litościwych zarówno osób wysokich stanowiskiem. | prnieju tego wyszedł zwyć Bako to ke: je aya 
jak i mniej zamożnych, każdy bowiem dar, każda | dowodem więcej wielkiego talentu i in RE. ja 
chcóby najmniejsza kwcta 2 wdzięcznością będzie | grtysty. Łatka w grze p. Solskiego a ka 
przyjęta, glyż ułatwi ona spełnienie dzieła humant | sowe rysy Harpagona, „pełnego ben ie ; S 
tarnego. Na ofiarność tę wydział tem bardziej cglą- który w swej zaciekłej namiętuości do pz p 
dać się musi, że czekają go w roku przyszłym znA' | przęp owadza widza przez całą gammę e. y 
czne wydatki na pokrycie budynkn dachem ognio: | zęzuć, przybiera skórę to pokornego sługi, a" 
trwałym, jakoteż uzupełnienie wewnętrznego ans źnego wierzyciela, to pełnego słodyczy i g vi 
dzenia, aby zakład odpowiadał tak h genicznym, ja troskliwego ała gi, lub niefortunnego sana, r 6 
pedagogicznym warunkom. ; ski odtworzył wiernie i artystycznie te ghara ery 
Łaskawe datki uprasza się nadsyłać pod adresem styczne rysy, doskonałym był w scenie licy > U 
zarządu bursy Stefana Batorego w W adowicach. Twardoszem, a w całości stworzył a AMISGI. 
Żywiec, 27 paizeaka, (Kores, N. ea |i ają Ran alely ię ki 
iwnej sprzeczności pozostaje bada pów wą posta a : Aka 
wiele ja Rada gaina Poda giy Bar p, Si y c ta a ił zasię sztag 
da gmiona miasta Żywca nakładem we , * |role p. Siiwio! bł trzymaną w liniach spożojnych, 
sztów, bo okało 30.000 złr., postarała się 0 y Tu- | opracowania l- k r nstawionych. Jednej rzeczy 
kowanie kilkunastu ulic, przeprowadzenie że u sli 10 39 rt de t. j. lekkości, swobody 
mnych kanałów w tychże i ułożenie chodników ta tylko braknje temu artyście, t. j. < R ot ostać 
r ig6 od mostu pro- |i tego weselezego tchnienia, które owiewać p 
Ipa% m SAT Ei miasta i pIzez kawi. Birnban 'kiego, w grze p. Sliwiekiego zanadto 
PiE # rzez inne jeszcze zarządzenia na: | gentymentalnego i poważnego. Orgon, to i naj 
to, jak równie ŻENI miasteczek zachoduich, ró- | świetniejszych typów p. Zboiński ego, kt sA na 
e CIT aa dniezo od przewałnej ilości miast | gorącą pochwałę zasłużył i za to, że sam : en w 
żniących siç aa ych z błota i niechlujstwa, — to | licznem współgrających gronie daje przykła _ W20- 
k lioyjskich, E md idać zupełnie zapomniała 0|rowego sposobu wygłaszania Fredrowski go wiersza 
Rada pow. w zre Pati niedaleko rynku, a| Doskonałym Twardoszem był p. Zawadzki. Wro 
géeińcu, rozp m RC są Miasto“ do Węgier. |jash Rafała i Michała dobrze dostroili się do cha- 
wiodącym przez ulicę 7 a Żywcu jedną z najdłuż: | rakterysty cznej pary nobilium fratrum pp. Przyby- 
Jatkolwiek: ulica ta D jakkolwiek codziennie prze- [owicz i Wójcicki. Gal ryi doskonałych postaci w tej 
szych i wa aN 100 wozów, wskutek | komedyi dopełniła p. Trapazówna w roli Rózi 
„a wa jest niezbędnie konieczną Publiczność zgromadziła się niezbyt licznie, ale 
czegu  CZĘSSZA Soki lat czeka ona Da wyszutro- | jest nadzieja, Że staranne wystawienie i pop'awne 
mio to kc «ek rzechodniam w OCZY. Pod- | wykonanie zachęci wszystkich miło: pików teatru do 
watie. a błoto biba posh cbrębem miaeta cie£zą | pospieszenia ma sztukę, która jes: jedną z pereł na- 
dą atals więkuz: opieka; bywają goroozaie si-l azoj szenioznej lterabuty. (i0p.) 
trowane, gościniec, wiodący rę zupełnie e jazz" o ae 
pepadł — nie wiadcmo ar Ę = 
niełsskę twojsej Rady powiaionei, „se pap) Dział ekonomiczny. 
P m, s Km winy, bo dopiero ag r. l 
< pod tym został wybranj) lub który oo| Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie. 
ku tygodnia dsiażu tutejrzej Rady pow. przejde | otan wkładek dnia 1 października 1894 r. wy- 
. GE nlicę, s przekona się naocznie o op'*" | rogi}: 3,554.595 złr. I2 et. W miesiącu paździer- 
się prez tę Sije Czas byłby zatem, aby praynsj | iku złożono: 202.208 złr. 60 ct. Razem ar. 


- A e dano 33 strzały. 
kanym ME laik błoto zgarnięto i drogę KLA 3,756.798 72 et. ap ca strzały 
moiej po *T a Wydział Ridy pow. uwolni się © W tymże czasie zwrócono : 165.992 złr. 89 odbył się przemarsz 
azutrowaB” . . tu mieszkańców, Że Się przechodzi z ct, Stan wkładek dnia 31 października b. r. 


h ulie jak z Azji 1590806 złr. 33 ct. z miasta i okolicy, kt 


Zawiadomienie. Przy losowaniu obligów pier- 
wszeństwa uprz kolei arcyksięcia Albrechta emi- 
z roku 1890 wylosowano: w XLII 


insto do inaych Wi” | 
28 strony jest wielkiem i uzasa 


yole i iej j by także 

iam ludności miejscowej, a 

Rada gninis skoro na inne ulice tyle nakładów 
ada 1 


m. „A io ednej |syi I. II i N a j 
tłożyta. -pA m ko u: ma dt, losowaniu 5% obligacyj pierwszeństwa w srebrze 
hodnik wy i , 


j isyi) 6 : X losowaniu 5% obli- 
A kap | sai aw wadi 
SER A i han s sztuk; w IX losowaniu 4% obligów pierwszeń- 
Id Et znali się ze | stwa w srebrze Pr =. U 5 

do Zagrzebia, powierzył ekspedycyę swoich ryj, to jest 16 sztuk po 1. złr. 

Rh w ogóle domowego urządzenia domowi spe AS: u W W RÓ 7 w 
Kc a W ot ADO | maja 1895, a mianowicie po 300 złr. w sre- 
iż około inny 


igi pi istwa I emisji, 

| „|trze za 5 pre. obligi pierwszenstwa |. 3 

Osobnym pociągiem z 30 wagonów przewiózł p. Bo po 200 złr. w złocie za 5 pre. di P200 ai 
ea ALE stwa II emisyi i po 1.000 względnie > 
osobiście, a cały oz 
godziny. 


w srebrze za 4 pre. obligi pierwszeństwa emisyi 
Poczta w Przemyślu. 


z roku 1890. 
; MaTE | 
Z dniem 1 listopada br. wejdą w życie dwa nowe Z pomieniony 
nieeraryalne urzędy pooz 


towe w Przemyślu. miano |SZ6 oprocentowanie RÓSŁ, 6 8 Ą 
Przemyśl filia (w Śródmieściu) i Przemyśl-| Dyrekcya poczt i delegat, Tia TER 
MAS (ca przedmieściu Zasnnie). Zakres ozyaności listopada br. przyjmowane ę 
| tych urzędów rozciągać się będzie na przyJmo” 


tudzież wzajemnym obrocie z Węgrami i Niemca- 
wania wszelkiego rodzaju korespondencyj i przesy: mi posyłki wozowe, zawiera 


jące zapłoduioną ikrę 

j ar 0 i do pospiesznego przewozu, 

i rzekazów pieniężnych, ja- |na żądanie nadawcy do . i 

„dj Ha, wypłatę wkładek pocztowej | Posyłki takie mogą ga pea g a M ele 

koteż na przyjmow nie mogą przekraczać wagi AC en 

Pu 1 a WE przekazów pieaiężaych i in- jeo do ŻE ą RA ary SYG — BBR i 
PODRZĄ dnić się nie będą sokości, jakoteż sze R + 

nych przesyłek ic! t l] h są naste- |obciążanie powziątkiem nie jest  dozwolonem. 

Godziny urzędowe Jo gm. 80 do 11 m. 30 | Oprócz taryfowe 
„pujące: 


F j należytości przewoźnej, tudzież 
W niedziele © ainga Iosia 
RE o południu, w inne | ewentualnej Z8p 
przed południem i od 3 do $ p cf od 2 do 6 po 


łaty za posłańca, należy nadto za 
i pospieszny przewóz uiścić osobną należytość 60 
dni od 8 do 12 przed południem 5, * PA 
południu — Równocześnie 0782017 Prze 


każdą posyłkę. LAE i 
i syłek z ikrą, ma adre- 
; fisznym w Na stronie adresowej po l 
wnym urzędzie pocztowym ! eT b oddziale | sat umieścić: 1) białą Pa. "Dal ri a 
myślu godziny urzędowe, f A olecomych od godz |ną drukowaną figurę ryby. Dalej ma być 
nadawozym dla korespondencyj FO" drukowane lub pisane oznaczenie 


; dto zmienia | pomieszezone dr _ pi 
R ka as A a A : - A fa gadawania NESE tudzież wskazówki, jak należy postę- 
się popołudniowe godzi y - 


i leścić wa: d 

przesyłek wartościowych, a to zamiast 0% 2. Ik nie więc pomieścić sło 9 
: re : 1 TY, A 

$A 3 dodi pieczócy „w ogia Wa ' Urząd pocztowy i telegraficzny wraz z BR 

czasowe godziny, a to od 8 m 30 do bliczną mównieą telefoniczną na placu wystawy 


przed południem i od 3 do 4 po połndniu. 
KANTOR 


ueztę grona oficerów 
Paryż, 2 listopada. 
rzutem zdrady stanu 


i mobilizacyi ermii. 


wielce zaniepokojone 


lizacyi korpusu 15. 


Dyrekoya poczt ogłasza : terminem ustaje wszelkie dal-| Paryż, 2 listopada. 


udzielił dokumentów 


wczoraj rano doszczę 
nie zginął. 
Madryt, 2 listopad 


strów Nikoli Christie 
żamianowany Stojar: 


a minister skarbu, 
Rady stanu. 
Bukareszt, 2 listo 


Dzisiaj powrócił na 
Waszyngton, 2 li 


la donoszą, iż w środę wypuszczono 

z re więzienia 15 osób ze sfery młodzieży 

szkolnej i rękodzieloiczej, pozostających w śledztwie 
pod zarzutem z+wiązy wania tajnych stowarzyszeń. 

Otwarcie linii kolejowej Stanistawów —Woro 


nienka nastypi 19 b. m. 


Wszelkie papiery warto- 
4ciowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 3 listop da: „Wó mann i Mar” erg“, 


"Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynck główny» Linia A-B. 


Wilgotność waględna | — 


b w NN | 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 2 listopada. Fremdenblatt, półurzędo- 
wy organ ministerstwa spraw zagranicznych — 
w nadzwyczajnym dodatku wyraża się z wiel- 
ką rezerwą o zagranicznej politycz zmariego 


unitów i Polaków. Zwróciło to powszechną 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


składanie przysięgi przez rekrutów. 


sfinansowania 8-procentowej pożyczki, rozpisanej 
przez rząd austryacki dla uzyskania potrzebnej 
kwoty dla poparcia towarzystwa kolei lokalnych. 
Kwota pożyczki wynosi nominalnie 70 milionów 


Wiedeń, 2 listopada. Książę Walii z małżonką 


10 osobnym pociągiem udali się w dalszą po- 


Poseł włoski Nigra odjechał wczoraj na czas 


Wiedeń, 2 listopada. Ciągnienie losów pożycz- 
ki z r. 1860. Główna wygrana padła na seryę 


wygrały ser, 4398 nr. 2 i ser. 18790 nr. 1 
2169 nr. 


nr. 17, ser. 9856 nr. 
13123 nr. 7, ser. 14395 nr. 6, ser. 14800, nr. 
20, ser. 18655 nr. 13 i ser. 19862 nr. 15. 


wieczór odjechał do Szwajcaryl. ; 
Szczecin, 2 listopada. Odsłonięcie pomnika dla 
cesarza Wilhelma I odbyło się wezoraj w po- 
łudnie. Starszy burmistrz Haken wygłosił mowę. 
Gdy na rozkaz cesarza usunięto zasłonę. wów- 


mową superintendenta. Po przeglądzie 


niej udał się cesarz do „zamku, a następnie na 


jest kapitanem artyleryi, był czasowo zatrudniony 
w sztabie generalnym w biurze dla organizacyi 


Paryż, 2 listopada. Dzienniki wczorajsze Są 


kapitana Dreyfusa i domagają się, aby minister 
wojny wyjawił całą prawdę. 

O przyczynach uwięzienia obiegają różne po- 
głoski. Jeszcze niewiadomo, czy kapitan Dreyfus 
stał w służbie Niemiec czy Włoch. Większa część 
dzienników jednak oświadcza, iż tenże został za 
to uwięziony, że utrzymywał stosunki z pewnym 
włoskim pułkownikiem i wydał mu plany mobi- 


mił minister wojny, generał Mercier, iż wojenne- 
mu komendantowi w Paryżu dał polecenie roz- 
począć śledztwo przeciw kapitanowi Dreyfusowi, 
obwinionemu o to, iż pewnemu cudzoziemcowi 


Florencya, 2 listopada. Restauracya Cornelio 


Sagaście ulworzyć nowe ministerstwo. 
Belgrad, 2 lis opada. W miejsce prezesa mini- 


wiceprezydent Welikowie otrzymał order św. Sa- 
wy i został zamianowany dyrektorem monopolów, 


wezoraj wieczór przybył, był wezoraj przed po- 
łudniem na uroczystości położenia kamienia wę- 
gielnego pod nowy gmach dla poczt i tegrafów, 
a po południu odwiedzł wystawę przemysłową. 


Filii c. 


Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez — " 


wzoru) | Gsib dziś |glugi parowej „Union“ w podróży z Sydneyu|słały swoje współczucia telegraficznie. — Na 
g 10 wig. è ranojg. 2? por do Auklandu w niedzielę rozbił się na rafach | ambasadzie rosyjskiej i na gmachach publicznych 
———AZ "| wyspy Grat-Harriez pod Nową Zelandyą. Uto-|chorągwie spuszczono do połowy na znak żało- 
7580 *1256'0 mm/752 9 m* |nęło 112 osób — podróżnych i załogi, kilka osób by. Dygnitarze rozmaici i członkowie poselstw 
a 4 uratowano. wik się na arkuszach wyłożonych w ambasa- 

SOG | — l zie rosyjskiej. 
pod > 4 Po śmierci cara. E w rol Miś w kaplicy ambasady ro- 
E1 EL E1 Petersburg, 2 listopada. Wezoraj o "*/, wie-|ryjskiej była cicha msza dla urzędników amba- 
b czór strzały armatnie obwieściły śmierć cara. |sady i dla Rosyan w Rzymie bawiących — a 
94 944 86% Uwiadomienie o skonie monarchy rozlepione po|jutro odprawi się nabożeństwo z powodu wstą- 
i ulicach wywołało głęboką żałobę i przygnębienie. | pienia na tron nowego cara i składania przy- 
T Mówią, że manifest o wstąpieniu na tron cara|SIĘgi — Dnia 5 b. m. odprawi się uroczyste 
0 0 1 Mikołaja II nadejdzie za kilka dni. nabożeństwo żałobne, na którem będzie repre- 


Petersburg, 2-go listopada. Prawit. Wiestnik 
ogłasza manifest cara Mikołaja, w którym po do- 
niesieniu o śmierci ojca pisze: Niech nas pocie- 
szy przekonanie, że boleść nasza jest boleścią 
całego ukochanego Indu i niech lud nie zapo- 
mni, że cała siła i potęga świętej Rosyi polega 
na jego łączności z nami i na jego nieograniczo- 
nem posłuszeństwie dla nas. My zaś w tej smu- 
tnej ale uroczystej chwili wstąpienia na tron na- 
szych dziadów, tron Rosyi i nieoddziel- 
nych od niej Polski i Finlandyi, 
przypominamy sobie zlecenia naszego zmarłego 
ojca i, przejęci jego wolą, składamy wobec Naj- 
wyższego ślub, że zawsze będziemy mieli na o- 
ku pokojowy rozwój, potęgę i sławę drogiej nam 
Rosyi, oraz uszczęśliwienie wszystkich wier- 
nych poddanych. Manifest kończy się rozkazem 
zaprzysiężenia wierności dla cesarza i dla następ 


zentant króla, dostojnicy nadworni i grono dy- 
plomatyczne, 


O 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


n. 


Wiedeń, dnia 2 listopada 1894. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota Jap 
40/, austryacka renta (marcowa) . 
40, węgierska renta złota 

40/, węgierska renta koron. © 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe . . . à- 


że prześladował on 


; Londyn -> O2 T  * 

e e cy tronu, Jerzego Aleksandrowicza, któremu tak A | 
„ Wiedeń, 2 listopada. Wezoraj odbyło się tutaj |długo należeć się będzie tytuł następcy tronu, ns p OE 
i we wszystkich załogach monarchii uroczyste | dopóki związek z księżną Alicyą, który car ma|o0_to frankówki za sztukę ` ` i 

lanie s zawrzeć, nie będzie pobłogosławiony urodzeniem Banknoty włoskie £ 
AH R MEL Konsonagiin.. % z ek się syna. Dakaty A S c GO EA 
skład wchodzi wiedeński Unionbank, berliśskie| Wiedeń, 2 listopada. Cesarz austryacki otrzy- ; sE Ere 
Towarzystwo handlowe i dwa bauki, podjęło się | mawszy wiadomość o śmierci EM lae sh Wiedeń, 3 listopada. Buble 15460. Cena neiiy 


16:— — —— Spirytns gotowy 16 40. — Żyto na 
wiosnę 6-02—0-00. Pszenica na wiosnę 6'86 do 
0-00. Owies na wiosnę 6:18— 0-00. 

Wiedeń, 2 listopada. 4°/, oblig. poż. kraj. z 1891 
95:70; 4°/% oblig. poż. kraj. z 1898: 95:80; 497, 
galic. fund. propin. 96:80; 4:/,/, list. banku kraj. 
100:—; 59/,-owe obligi banku krajowego 102:—; 
4'/, list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50; Akcye Karola 
Ludwika 217:—; Akcye kolei lwowsko-czern. 
290'—; Losy z 1854 na 250 złr. — 14850; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 14775; losy z roku 
1860 na 100 złr. 15675; losy z 1864 za 100 
złr. -- 198:50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 385-— ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 425:—; Landerbank na 200 złr. — 
27560; akcye austro węg. banku na 600 złr. 
1:038:— 

Berlin, 2 listopada. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 232 40 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —:— mrk. Austryacka złota renta 101 10 
mrk. Austryacka srebrna renta 96:— mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 100:10 mrk. Węgierska renta 
koronowa 93-90 mkr. Austryaekie banknoty 164 10 
mrk. Akcye kolei łwowsko czerniowieckiej „—'— 
mrk Ruble 221— mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4°% listy likw. 
Królestwa Polskiego —:— mrk. 


tychmiast z Goedoelloe telegram i wyraził w nim 
najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie. Nadto 
Kalnoky z polecenia cesarza udał się do am- 
basadora rosyjskiego łŁobanowa, aby mu 
w imieniu eesarza i swojem złożyć kondołen- 
cyę. 4 
A do reprezentacyi na pogrzebie cara nastą- 
pi decyzya dopiero po zapowiedzianem na jutro 
przybyciu cesarza. 

Wiedeń, 2 listopada. Urzędowa Wiener Ztg. 
donosząc w osobnem wydaniu o śmierci cara, 
oświadcza, że nietylko w Rosyi, ale wszędzie, a 
także w Austro-Węgrzech śmierć rosyjskiego mo 
narchy wywołała bolesne współczucie, jakkolwiek 
od kilku tygodni smutny ten fakt przewidywano. 
Załobą okryje się pamięć nietylko dostojnego 
przyjaciela austryackiego cesarza, ale też pamięć 
monarchy, którego usposobienie w najtrudniej- 
szych okolicznościach skutecznie się zaznaczyło, 
dozwalając całej jednej części Świata utrzymać 
błogosławieństwo pokojowej pracy. 

Wiedeń, 2 listopada. Wszystkie tutejsze dzien- 
niki rozpisują się o niezwykłej energii zmarłego 
cara; uznają że Aleksander był przejęty przeko- 
naniem o posłannictwie swojem na polu prawo 
gławia w sprawach wewnętrznej administracyi, 
ale z drugiej strony był również z przekonania 
księciem pokoju, któremu za to należy się wdzię- 
czność Europy. A A 

Budapeszt, 2 listopada. Tutejsze dzienniki za- 
znaczają również, że zmaiły car był przejęty miłością 
pokoju. Żałoba rodziny rosyjskiej nie jest Wę. 
grom obojętna. Naród węgierski cenił cara Ale- 
ksandra za jego talent rządzenia i za niepospoli- 
te zalety ludzkie. Naród węgierski bierze udział 
w żałobie narodu rosyjskiego. . A 

Wiedeń, 2 listopada. Również berlińska i | a- 
ryska prasa poświęca zmarłemu carowi ciepłe 
nekrologi, podnosi zamiłowanie pokoju, poczucie 
obowiązku i sumienność zmarłego i zaznacza głę- 
boką a powszechną żałobę. Prusa francuska wy- 
rażą nadzieję, że cnoty i sympatye dla Francyi, 
jakie żywił Aleksander, odziedziczy jego następca 
Dziś po południu odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne dla tutejszej kolonii rosyjskiej, a jutro dla 
ciała dyplomatycznego. Na arkuszu kondolencyj- 
nym w ambasadzie rosyjskiej zapisało się wiele 
osób. Prezydent rady ministrów ks. W in dis eh- 
graetz ndał się do ambasadora rosyjskiego. aby 
wyrazić mu współczucie imieniem całego mini- 
sterstwa. 

Berlin, 2 listopada. Cesarz otrzymał wiado- - 


mość o Śmierci cara w czasie obiadu pułku ce- WILHE L M FE N Z 


sarskich gr nadyerów w Szezecinie z powo- 
du odsłonięcia pomnika cesarza Wilhelma i pod- przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 
róg uł. Szewskiej. 1718 91 0 


godz. 5. Na dworcu powi- 
ambasadora, udali się do 
obiad, a wkrótce po godz. 


wczoraj do Paryża. — Na 
urzędnicy ambasady ture- 


złr. wygrała ser. 15498 nrę 
3525 nr. 11. Po 10000 złr. 
Po 
5, ser. 8608 nr. 9, 
4208 nr. 16, ser. 4843 nr. 
ser. 9281 mr. 15, ser. 9604 
1. ser. 12686 nr. 6, ser. 


a. Hr. Caprivi przedezoraj 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michaż Konopińskai. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Uroczystość zakończyła się 
wojska 
przeszło 3000 weteranów 
órzy składali wieńce. Póź- 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
i nie przyjmuje. 
pułku grenadyerskiego. | 
Oficer uwięziony pod za- 
nazywa się Alfred Dreyfus, 


NADESŁANE. 


-—-— — 


a 


Kancelarya adwokata 


Dra Adama Doboszyńskiego 


przeniesiona została 


do domu p. Fischera w Rynku, Linia AB, Nr, 39, 
(2423 10 10) 


wiadomością o uwięzieniu 


niósł natychmiast znaczenie wielkiego wypadku 
i wzniósł toast na cześć cara Mikołaja życząc, 
aby mu nieba dodały siły do wykonania ciężkiego 
urzędu. 

Paryż, 2 listopada. Casimir-Perier wy- 
słał natychmiast telegram kondolencyjny do ca- 
ra Mikołaja i carowej wdowy. Na wszystkich o 
krętach opuszczono flagi do połowy masztu. Na 
budynkach narodowych powiewają czarne flagi. 

Paryż, 2 listopada. Na wielu domach powie- 
wają już chorągwie żałobne. Rada munieypalna 
i biuro rady generalnej departamentu Nadsekwań: 
skiego zbierają się dzisiaj, aby się naradzić nad 
adresem i nad wysłaniem wieńców na trumnę 
cara. 

Ambasador Montebello dzisiaj wraca do Pe- 
tersburga. 

Pani Casimir-Perier wysłała w imieniu stowa- 
rzyszeń niewiast francuskich kondolencyę do ca 
rowej. 

Na arkuszu, wyłożonym w ambasadzie rosyj- 
skiej, zapisali się między innymi ambasador au- 
stryacko-węgierski Hoyos, niemiecki Muenster, 
włoski Ressmann. 

W Tulonie Rada gminna 


m. CAEN 

w Krakowie, Rynek | GIES - | 
Główny L. 30. Zlecenia| OZAWA ALKA | 
z prowinceyi uskuteczria |" i PA „kukiem. "(r | 


Na radzie ministrów oznaj- 


Zakład dentystyczny 
Dr. W. Łepkowskiego 


b. asyst. klin. chir. Uniw. Jagiel. został przenie- 
siony na (2521 3-5) 
ul. Straszewskiego |. 26. 
naprzeciwko nowego Uniwersytetu 


tajnych ministerstwa wojny. 
tnie spłonęła. Z ludzi nikt 


a. Królowa-regentka poleciła 


a prezydentem Rady sianu 
Nowakowie. Dotychczasowy 


Nieregularne trawienia, 
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apelytu, | 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 
nieżyty dróg oddechowych, 


zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi ehoro- 
bami, w których 


został członkiem 


Petrowie, 


pada. Król, który tu przed- 


zamek Pelesz. 
stopada. Słychać, że prezy- 


WYMIANY 


k. uprzyw. 


poleciła od: grać || 


doliczenia prowizyl. 


e . A - ——— -E «= 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi. 


4 Nr. 250. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Listopada 1894. 


Fabryka i sprzedaż rękawiczek A. M. Mirkiewicza "° S 


rodzka, L. 35, obok handlu Wgo Kosza, 


poleca się względom łaskawej Publiczności. 


1343 9 12 
= p 
Młoda nauczycielka Właśnie opuścił prasę Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów: Austr. i węg. patent. — Medale wystawy Światowej Londyn 1862. — Paryż 1878. 


ilustrowany kalendarz na rok 1895 
pod tytułem 


PAMIĄTKA z WYSTAWY LWOWSKIEJ 


pragnie wejść w korespondencyę z do- 
swiadczonym pedagogiem w celu zasiągania świa- 
tłych rad pedagogicznych. 2594 1 2 

Adres: ,„A.ś* poste restante Mialyjowce. 


Rydze KISZONE 


zbierane w lasach jodłowych , żółte, 
piękne, posiada na składzie 


bandel »%' ; 


Leona SYKNiOWSKIEg0 


w Krakowie, ulicą Szewska, L. 12, 


i sprzedaje takowe po 40 ct. za kilo- 
gram. Na prowincyę wysyłka w ba- 


ryłkach 5-pięciokilowych lub w więk-| 
szych naczyniach koleją za DER "| 


Piękny dochód boczny. 


Każdy, kto chce na wolne godziny przyjąć 
przyjemne zajęcie domowe, które nie 
wymaga fachowych wiadomości, może zarobić 
tygodniowo 20—25 franków, pruou- 
jac 3 godziny dziennie. 

Wyjasnień udziela Arnolt Tollius, Nr. 
162, rne Pelleport, Paris. 2595 1 


Młody Neufundlander 


tanio do sprzedania. 
Wiadomość: S. W. 24 p. r. Kraków. 


Cyrk Jansiy 
Kraków, ul. Dietla. 


W sobotę 3 listopada 1891 r. 
o godz. $ wieczór 


Pierwsze Przedstawienie calowe 


z wyższej sztuki jazdy konnej, 
tresury konl, gimnastyki nadpo- 
wietrznej, baletu i pantomimy. 


Ceny miejsce: Loża 6 złr.. miejsce w lo- 
ży złr. 1.50, parkiet złr. 120, I miejsce 80 ct., 
IJ miejsce 50 ct., galerya 25 ct — Dzieci niżej 
lat 10 i wojskowi od feldwebla niżej: I miejsce 
50 ct., II miejsce 30 ct., galerya 15 et. 

Sprzedaż biletów odbywa się codziennie od 
godz. 1l 1 z rana i od 4 aż do końca przed- 
stawienia w cyrku. 2599 1 0 


z fomgraficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów wystawowych. 
Jest to wydawnistwo nader wytworne na welinowym papierze, w prześliez. kolorowanej okładce. 
Cena 50 ct. — Z przesyłką pocztowa 56 ct. 
Skład główny w drukarni nar. W. Manieckiego we Lwowie, ulica Kopernika, L. 7, 


i we wszystkich księgarniach 2586 1 4 


Zmiana lokalu. __ 


Wyłączny skład Płócien korczyńskich, Bieli- 
zny Stołowej, Ręczników, Chustek do nosa itp. 
F' I IL E I 
Towarzystwa krajowego dla Handlu i Przemysłu we Lwowie 


został przeniesionym z d. 15 października b. r. (z ul. Sławkowskiej, 1) 
do domu L. 26, ulica Floryańska (róg ulicy św. Marka), 


o czem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, polecając się dal- 
szym łaskawym względom 
Z poważaniem Dyrekcya. 


Własna Fabryka płócien w Korczynie nagrodzona na powszechnej wystawie 
krajowej we Lwowie złotym medalem za tkaniny Iniane. 


9 dyplomów 
odznaczenia i uznania 


2 złole 
i 13 srebrnych medali. , 


s$ 


Korneuburgski proszek do paszy 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Cena: całe pudełko 70 centów, '/, pudełka 35 centów. 


Od 40 lat w bardzo wielu stajniach używany, gdy zwierzęta nie chca żreć, źle 
trawią, jak również, by się poprawiła u krów lak jakość jak i ilość 
mleka. 301 15 20 
Skład główny | 
Franciszek Jan Kwizda 
raźżnie Kwizdy Kor- ik. austr. węg. i król. rumuński 
neubnrgskiego proszku dostawca nadworny 


| À ih + kr Oo 
do paszy. | apteka obwodowa w Korneuburg przy Wiedniu | s" oWeser 


So 7. AMORE; „| 
Uważać należy na znak | 
ochronny i żądać wy- 


Prawdziwego 
dostać można w każdej 
aptece i drogueryi 


Ważne na 


EEE OAZĄ ZZOZ ZOO OW ZOZ Z ZOZ ZA Z 


Tylko we Filii wiedeńskiej 


Heilmanna Kohna i Synów 
w Krakowie, ulica Grodzka, L, 9, | piętro, 


dostać można 
najtaniej najmodniejsze i najlepsze 


Ubrania meskie i dziecinne 


z materyj krajowych i zagranicznych. 


Jedyne 


ORITAS MYDLO do UST 


sezo 


Dra 6. M. Faber'a 


(O©COOGGOOOCOCOOOOO 
n jesienny i zimowy. _ 


1237 44 100 


Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsku), 
w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła- 
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring). 


Heilmann Kohn i Synowie. 


Kraków, ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


2 
OQQOGODGOOO GOCQOGOGOCOGOOOOOO 


WŁ. LIMANOWSKI 


zegarmistrz 1256 4950| 


Linia A-B, 39, 


W Krakowie, Rynek główny, 


© 


poleca 


ZEGARKI 


złote, srebrne, stalowe 
i niklowe. 


Wszelkie zamiany 
przyjmuje. 
Wszelkie reperacye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznem poręczeniem. 


| Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Rremn twarzo- 
wego , zwanego „(resichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna. 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 et. 

pół 40 centów. 1873 29 0 


Massage i Hydroterapia. 


Józef Radomski, masażysta, uczeń 
specyalisty w masażu prof. Dra Madejskiego. u- 
poważniony i egzaminowany przez najzdolniej- 


] 100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 


przyhocznegu lekarza s$. p. JO. Mości Maksymiliena I. itp. 

Główne miejsce wysyłki: Wien. I., Bauernmarkt 3. 
Składu we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 

Można tam dostać także: 

C. i k. uprz. Eucalyptus esencyi do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


1733 9 13 


|* WZT» ' zw 
TUTKI 


iyoleniczne, nięklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca | 


Fabryka 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 


i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 258. 


sztuk wysyła się franco. 


o GG | O OE 


Kancelarya adwokacka 
Dr Tadensza Federowicza | 


mieści się 2538 3 8 
w domu pod L. 4, przy 
ulicy św. Jana. 


MASSAGE. 


Dr. Michat Kaufmann 


lcczy jak dawniej: choroby stawów, mie- | 
śmi i merwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę). jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 
Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej. pod L. 32. 2363 14 50 


Lampy (8 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oswietlenia poleca 


Uwaga Zegarbi ko- | s. , i i i s 
= iejowe „Roskopź | cita, powrócinszy, po teraźniejszy sezonie z | NOWO otworzony Skład z c. I k. urz. fabryki 
Sk utki 3 Zakładu wodoleczniczego „Goplana“ w Ojcowie, Et. DLtmaur* 
nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno a A Poszukuje się a | gdzie odbierał liczne pochwały od gości Ojcow- Kraków, Rynek głó y, L. 12 
; £ ERE Ni j w skich i gdzie wykonał 24 masaży na księciu , wny, p 
i ie ORA p e OBAW ia Zierza y apteki Galieynie, pułkowniku tajnej żandarmeryi rosyj- Zamówienia z prowirey! wykeanią się odwro: 
| om książka Hstwane? i z Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje | skiej. poleca się Wielmożnym PP, Lekarzom, | tnie, Rysunki do dyspozzeyi R8 196 400 
z ks Zalecona | apteka w Muszynie. 2541 3 3|jəko też Szan. Fubliczności do masowania (za- Oeny barito ta" o. 
O Dra Retau'a ï t zz kiwtrak ki aF o ~ LO. .LL2LLQQoL___| Starzałego ischias), chorób. nerkowych secioni ; 
przez lowarzysiwo lekarskie RrTaKOWSKIE =c M dł li b żołądka i jelit, przepukliny i wszystkich stawów E "M 
ch ł na i 4 GO  Żó4% ZSEE y 0 1 icerynowo- enzoesowe organizmu ludzkiego, oraz w celu, by ciała przy- = —. 
rona W aS y zu ię dni à , 8 S cig 37% 2 e > 6 z JJ | zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym 22- było lub ubyło. Wszelkie zaś zabiegi i procedu- Największy skat 
Cena wydania polskiego 1 złr. we gezak tesagrodzajikataran AA <a 3% ANman pechem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia|ry przy kuracyach hydropatycznych wykonuje 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. p P ; P ia 5 Eie ś -Z cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym | z największą dokładnością i fachową znajomością. Masz n do SZ f F 
Tysiące znalazło w niej e bjaśnie- T E RĘ TUCZ RY E E okix ŚR S składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w| Adres: Kraków, ul. Grodzka. 23; y y HF 
nie swych cierpień, a za użyciem ni i = ME £ z Krakowie, ul. Stradom 7. 1874 i4 0 E płętro w oficynie. 2093 1 4 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł- l a Z ja z o = wyłącznie systemu Singer'e 
mą swą siłę męską. Za nadesła- a. a, M Z ba 
niem franco należytości otrzyma się książ- EM ah) "JM = j f F E J AWN IHR ATO W iCZ 16 il walii ori D 
ke w kopercie franco przez Magazyn „ z E ca'a .E z 
Wydawnietwa R. F. Bierey w Lipsku f Mate OR R oleca następcy 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, ka (tańsza 0 50% Pe- E E È K i Ę 5 4 b A n P GEE aś > K + S 
FON CEJ || ma 2 BO gf s Z)| Uszawotnei wypróbowane środki ào wywabiania wszelkich plam)" sezsowie 
W Krakowie ma na składzie księe= . WÓ i nych sztucz. © =} Š ESC >. | 
garnia J. M. Himmelblaua. konc. "oma ez AB 2 "z eg A E Ę m odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. „z RfMeK e L, 25, 0 
a= eat $ 7 E = E o yi Amandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct. i Z 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Só» Ac PE E EG E ES Apseina wyciąga plamy tłuste z materyj jedwabnych kolorowych, 25 et. Na wypłaty maszyny . A 
k Ch ki K k : ir ZIEJE 2g Saeg Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct. do 28 zir. i wyżej. = tył 
t 1 Zata | murs | W ra owie a a AMD MAAHAN Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokostowe, flakonik mały 20 ct., cały 30 et. Gotówką 10°, tanie ; Faq 
właściciele Zakładu ` 3 Brazylina. Prane w brazylinie materye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo- 4 o M a 
3 - AP è = tny kolor, połysk i sztywność, pakiet 8 ent. m m 
Broszury i cenniki rozsyła slę franca s Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierów i smoły, flakon 25 ct. W egierskie 
z A E Javelina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa, wina czerwonego, owoców konfitur, z 4 A 
"A R 7 F > flakon 25 ct. . 
| Herbata Świeże 509 Z bioru | Kwasek w laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt win a górskie 
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabnych, otłuszczonych i zbrudzonych, pakiecik po 


| i Samodziel. 
r 7 
; urządzeń do 
r 


sprowadzania 


+ WODY 


s A> . 

ż ze źródeł na ni- 

zinach się znaj- 

dujących. podej- 
muje si 

A. KUNZ. fabrykant, 


Hranice (M. Weisskirch.). 
Prospekta darmo, 


2 i po 4 ent. 
Mydelko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych, kawałek 25 cnt. 
Odaliną usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
, Wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p. fiakon 25 cnt. 
Oksalina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, flaszka 25 ct. 
Quilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quilai tracą plamy i odzyskują 
świeżość, przytem koloru materya nie traci, pakiet 6 ct. m 
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiezne, flakon 5 ct. 
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, cena 20 ct. 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ulica Koperni= 
ka, L. 2, ulica Halicka, róg Roimów. — W KM: akowie, Sukiennice. 
L. 20. — W Czerniowcach, Rynek, L. 2. 134 36 0 


wprost z Ro ee koleją w beczułkach od 
50 Jitrów w górę, w lepszych gatunkach od 380 
litrów w górę. licząc litr białego wina po 22, 
21, 26 ci., wina białego deserowego po 28, 30, 
32 ct., wina białego Riesiing po 35, 40 dn 50 ot. 
wina czerwonego. po -24, 26, 30 do 60 centów: 
pocztą zaś $ litry w najlepszym gatunku o- 
płatnie wraz z oplecionyn! gasiorkiem « wina czer- 
wonego za złr. 2.80, wina białego za złr. 2.70, 
musującego słodkiego, czerwonego i białego za 
złr. 8.50, samorodnego ciemnego za złr. 3.60, 
śliwowicy starej za złr. 4.20, trebera za 4 złr. 
80 ct., koniaku starego za złr. 6.50 wysyła 


Varadische Kelereien u. Realitäten- 
besitzung, Villany (Węgry). 


Cenniki darmo i opłatnie. 2543 3 10 


Handel towarów korzennych, win i delikatesów 
Alojzego Kaemptfa 


pod „Palma“ w Tarnowie 2511 2 4 
poleca na sezon zimowy najwyborniejsze 
herbaty po cenie od złr. 1.50) do 5 złr. za”; kilo. 
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"Bufed KUUOJĄ00 yeuz 


| sprowadzana przez Suez. | 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 
Czeska ageneyma 552080 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto > liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funseyonowaniu żołądka. 


Nauki rachunkowości 


(Buchalteryi) 
pojedynczej i podwójnej, rachunkowo- 
ści państwowej, gospodarczej, hotelo- 

wej udziela rutynowany specyalista. 
Adres w księgarni p. J. M. Himmei- 
blaua, ulica Floryańska. 2462 4 4 


Do sprzedania >56 2 3 


3 karczmy 


jedna duża, murowana, z obszerną stajnią zaja- 
dową. przy trzkcie głównym z Bochni do Brze- 
ska: druga mała; trzecia w Brzeźnicy, przy ko- 
seiele. Bliż. wiadoiność w Krakowie, Kanonicza, 7. 


0000000000000000 
\ BLA 

> Je NC, 

e NEW-TORK przez pania 


GN” uwm zuu mery Og 
Akademią medyczną 
"$>. Paryżu, wkr (GD 
przez Formularz offi- 
E cialny francnzki, sank- 
H 


Pierwsze i najlepsze 
źródło do nabywania miodu i wosku. 


Pod gwarancyą prawdziwe, czyste 


Świece woskowe 


va 
żółty i biały wosk. 
"| R 


m 


izdy Płyn przeciw darciu w nogach. 


Środek domowy, oddawna wypróbowany, ból ko- 
jacy. Nacieranie przed i po podroży wzmacnia. Cena: cała ` 
flaszka 1 złr., '/, flaszki GO centów. 
Skład główny: : 
Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem 
Nabyć można w każdej aplece. 
Uważać należy na znak ochronny i żądać wyraźnie 303 15 20 


Miód różan 


w puszkach blaszanych po 5 klg, za klg 50 ct.. 
puszka 30 ct, wysyła po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczka 


Grzegorz Dolenec 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 


w PARYŻU : 


Aprobowane 
1858  cionowane przez radę 4858 
Medyczną w Petarsburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 


i i E a E Faubourg Saint-Denis, 147 1 żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
handlarz miodu w Lubianie. p F = A h 1293 25 9 wszystkich rodzajach chorób, które wyw 0- © 
Dla panów pszezolarzy. kupców i piernika zy Kwizdy Płynu przeciw darciu Ww nogac m ë make eroria (puchliny, sai: © 
mę T 4 FF mty kra a O iy którym, zwykle żelazo jest zipołnie $ 
kach po 60 kig., tudzież po 40 i rd k CES © pe [ww iwi” KKKAKEKEKŻ p5 `| bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
bardzo niskich cenach. 2418 4 2% tittare Ka A rt LE nA aA hi Ae 0 
norrhóe izatrzymanie zupełne lub częścio- © 


Pod gwarancyą prawdziwa kraińska 


karpatówk a 
i wódka na miodzie litr po złr. 1.20. 
Przez lekarzy polecane. 


Rutynowany kandydat notaryalny 


uzdolniony do substytucyi, poszukuje 
posady. — Wiadomość w Admin. „N 
Reformy“ pod 2482. 2462 4 6 


IA GLOW a 


w średnim wieku, poszukuje obowiązku opieki 


Znakomite ha 
MASLO DESERÓW IE: 


używane dotychczas na stole Jego Cesarskiej Wy- 


sokości Arcyksięcia Leopolda Salwato- 
ra we Lwowie, poleca 


organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapentyczny, nadzwy- 
@ cza) siny, ś 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
|| słabych lub osłabionych. $ 
© N B.— Jod nieczystego lub zepsutego 
@ żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości É 
autentyczności prawdziwych  Pignłek 
H Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
QB niniejszy położony u spo- g ae 


e" zielonej etykiety. 


i we regularności), W Suchotach, w Syfilia = 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest e. k uprzyw. „„galwano- 
ciektryczny p'zyrznd do samodzielnego użyciać, systemu prof. 
Welty, urzedownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
gorecej polecony, którego użycie w osłabieniaci (osłabieniu siły mę. 
skiej) wywołuje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty. nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 et. J. Angenfeld, 

elektro-technik i e. k. uprzyw. właściciel w Wiednłu, I., Schulerstrasse, 18. | 


do podżywiania organizmu i do 


2570 2 3 


handel Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


z Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSATW. 


n 


nad dziećmi , starszą osobą itp, lub obowiązku 560 29 0 
w sklepie. — łaskawe zgłoszenia pod A. Z. = =, | GoGEGOREGOEEGNOELR 
poste rest. Podgórze. 2534 33 RAKKKEEŁ EZEEZKKŚ NJ) | 1013 28 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


